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\ N A  O L IM P IA D Z IE ...
W niedzielę w ostatnim dniu Olimpiady w Oslo odbył się 

na skocsni w Holmonkollrn konkurs skoków otwartych. W 
skokach tych wzięło udział 14 zawodników. .Tak było do 
przewidzenia skoki stały pod znakiem zdecydowanej prze. 
wasi skoczków' skandynawskich, a szczególnie norweskich. 
Zloty medal zdobył Norweg Bergmann,

Z Polaków' najlepiej skakał Wieczorek, który znalazł się 
na 24 miejscu oraz Marusarz na 27 pozycji. Węgrzynkicwiez 
zajął 33, a Ta.jner 39 miejsce.

W ostatnim dniu olimpijskiego turnieju hokejowego pa-
,dły następujące wyniki: CSU pokonała Szwecję 4:0, a 
'Szwecja wygrała z Niemcami zach. 6:3. USA zremisowały z 
Kanadą 3:3... Spotkanie Polski z Norwegią z, powodu od* 

w iłży zostało przełożone na poniedziałek 25 bm.
Sprawozdanie z ostatniego dnia Olimpiady podajemy na 
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Warszawa złożyła hołd bojownikom PPR i ZWM

W niedzielę 24 lutego Warszawa złożyła  hoJd bohaterom  w a lk i z h itle ro w sk im  okupantem  — bo jow n ikom  P o lsk ie j P a rtii R obotniczej oraz u tw o 
rzonego i k ierowanego przez pa rtię  Z w iązku  W a lk i M łodych , złożyła hołd żołn ierzom  G L  i A L. W trzech punktach m iasta zosta ły odsłonięte ta 
b lice  pam iątkow e. ”  ’ • • . . . .

Tam, tjikie kiedyś 
nucona granaty 
do „Całe-Ciub"

...Dziś jest tu — u zbiegu Alei. 
Jerozolimskich i Nowego Światu
— piękny, nowoczesny budy
nek, mieszczący Międzynarodo
wy Klub Książki i Pracy Wczo
raj, w latach okupacji, widniał 
tu napis Cafe-Club, Na szkla
nych drzwiach kawiarni — wy
wieszka „Nur für Deutsche“ 
Tu bawili się okupanci — h it
lerowscy oficerowie.

„Wykonując rozkaz. Partii, w 
odwet za powieszenie 50 synów 
klasy robotniczej, z których 40 
było działaczami KPP i Komu 
mistycznego Związku Młodzieży 
oddział Gwardii Ludowej 24 
października 1942 r. obrzucił 
granatami hitlerowską kawiar
nię Cafe-Club — mówił pod
czas uroczystości odsłonięcia 
tablicy pamiątkowej uczestnik 
zamachu na Cafe-Club Karol 
GRABSKI. — Równocześnie od
działy Gwardii zaatakowały 
granatami restaurację „Mitro
pa“ na Dworcu Głównym i dru
karnię „Nowego Kuriera War
szawskiego“ przy ul. ¡Marszał
kowskiej. Dnia 11 lipca 1943 ro
ku ponownie wybuchły granaty 
w Cate-Club. To znowu Gwar
dziści wykonując rozkaz swej 
Partii mścili śmierć 209 synów 
i córek narodu polskiego, be
stialsko rozstrzelanych na Pa
wiaku"...

...Pierwszą akcjo na Calé-Club 
dowodził nauczyciel ROMAN 
BOGUCKI, syn robulnilza, dzia
łacz komunistyczny prześlado
wany przez sanacyjną policje
— w wiezieniu połamano mu 
żebra, odbito płuca. Od r. 19.54 
uczył przyrody w szkole RTPD 
na Żoliborzu. IV czasie okupacji 
■wstąpił do Polskiej Partu Ro
botniczej, był oficerem Sztabu 
GL. Mimo toczącej go choroby 
znalazł dość sił, aby kierować 
akcją zuopatrzenm Gwardii w 
broń i amunicję. Do akcji nu 
Café-Club zgłosił się na ochot
nika i Poru a powierzyła mu jej 
■wykonanie. Wraz z nim w akcji 
brali udział: JERZY DURACZ i 
„OLEK" (TADEUSZ FINDZIN- 
SKi). Po wrzuceniu wiązki gra- | 
natów do kawiarni — ostrzeli- 
■wując się żandarmom Gwar
dziści wycofali się. Towarzysz 
Bogucki zginął 14.II. ¡943 r. w
1walce z hitlerowską, żandarme
rią...

Lipiec 11143 roku... Granaty 
rozdął w ogrodzie przy ul. Wa- 
weLkief „PIETREK“  — MIREK  
KRAJEWSKI, który dowodził 
akcją. Tum ZWM-uwcy-Gwur- 
dziści zapoznali się z planem 
f-'kaji, z planem rozstawienia ob
stawy Uzbrojoną obstawę sta
nów iii ZWM-otocy > Woli: KA 
RO1. GRABSKI — dowódca 

M na Woli, „Agawa“ — 
BOGDAN CZESZKO, członek 
Zarządu Dzielnicowego — BA-

SIA NALEWAJKO, „KUBUŚ“ i j wodniczącym Prezydium St.RN j zaatakowali ich 18 marca gęsta- złociły się na tablicy pamiątko-
„ WIESIEK“ . Wiązkę grana- j 
tcho, opakowaną w biały papier ! 
owiniętą sznurkiem. — Wrzucili I 
do kawiarni „KONRAD“ —- KO- i 
BYLINSKI i RYSIEK LENKIE- | 
WICZ — dowódca ZWM na Mo- \ 
k ołowie

Rysiek Lenkiewicz i Basiu 
Nalewajko — dzieci robotniczej j 
Warszawy — zginęli później w ; 
walce z okupantem...

Na uroczystość odsłonięcia 
tablicy pamiątkowej przybyło ; 
wielu uczestników walk wy
zwoleńczych z hitlerowskim o- 
kupr-ntem. delegacje robotnicze, 
młodzież ZMP-owska oraz. liczni , 
mieszkańcy stolicy.

W uroczystości wzięli udział 
przedstawiciele Komitetu War- ; 
«rawskiego PZPR z. sekretarzom : 
KW PZPR -  Władysławem Wi- 
cha oraz przedstawiciele sto
łecznej Rady Narodowej z. prze.

— Jerzym Albrechtem na czele, ; powcy. „Zawisza“ strzelał, do i
. I nich, aż padł śmiertelnie ramio- ! 

Tafii, gdile zginęła lny. Hanka chwyciła jego pisto- :
-H ankfl I !“et’ hromiia się. Ciężko ranna j

i dostała się w ręce hitlerowców : 
...19 marca u jednego z Iowa- j  Umarła tego samego dnia w \ 

rzyszy na Żoliborzu, miało się j szr,ualu. — „SŁUŻYŁAM LU- j
DZIOM I DLA NICH UMIE- i 

takie były ostatnie ; 
nie już nie przyszła. | Jej słowa. Miała wtedy lat 24. i

Tu właśnie, pod tym domem ! Na ulicy Mostowej łopoczą !
i czerwone sztandary na wieją
cym od Wisły wietrze. Zastygły 
w skupieniu uliczki Starego 
Miasta. Zastygł w skupieniu 
tłum młodzieży ze znaczkami

wej litery:

miało
i odbyć zebranie Zarządu War- 

W rozkazie Dowódcy GL z ' szewskiego ZWM. Czekano tam j 
dnia 15 lipca uczestnikom a k c j i \ na; M*nkę. Hanka na to zebra- I RAM“ 
udzielono pochwały. Gwardzi- \ 
ści KOBYLIŃSKI, GRABSKI i !
CZESZKO zostali mianowani i 
plutonowymi GL, LENKIE- •
WICZ ? BASIA NALEWAJ KO !
— kapralami.

W tym  miejscu dnł a 18.11!. 
1M43 roku w zbrojnym  star
ciu z h itle row cam i padli bo
haterscy bojow nicy o wolną 
Polskę Ludową

H A N K A  S A W I C K A 
założycielka, l-sza przewod

nicząca
Związku W alki M łodych

oraz dowódcy Ci>vardl! Lu
dowej w Warszawie 
ppłk. JAN STRZESZEW5K1 

..W ik to r"

I TADEUSZ OLSZEW SKI 
,, Zaw isza“

Cześć Ich pam ięci! 
W murowano w 10 rocznicę 

Powstania Polskiej p a rt ii
Robotniczej

Awantury amerykańskich „nadludzi“
na lodowisku olimpijskim

Dalsze in form acje naszego specjalnego uipsiannika z Oslo 
o skandalicznym zachomauiu się zaw odników  USA podczas meczu 
z Polską.

Specjalny wysłannik „Sztan
dar« Młodych“ przesłał nam 
szczegółową relację z przebiegu 
zajść, które wydarzyły. się w 
czasie meczu hokejowego Pol
ska — USA.
■ Jak już pisaliśmy w naszym 

sprawozdaniu z tego spotkania, 
w dwunastej minucie drugiej 
tercji przy stanie 1:0 doszło do 
pierwszego incydentu, który wy
darzył się w następujących oko
licznościach:

Na bramkę polską idzie dwóch ! 
napastników amerykańskich. Po 
minięciu obrony nasz bramkarz 
Szlendak idzie naprzeciwko na
pastnika, prowadzącego krążek. 
W tym momencie zbliża się do 
niego drugi napastnik i uderza 
go kijem w twarz. Szłendak 
pada i wówczas Amerykanin 
strzela do bramki. Mimo kon
tuzji Szlendaka, umyślnie sfau- 
łowanego na swoim polu bram
kowym i to przez napastnika bez 
krążka — sędzia Tcneza uznaje 
bramkę. Szlendaka na noszach 
wynoszą do szatni. Czekamy 10 
minut — (dozwolone przepisa
mi) ale lekarz Miller stwier
dza, że bramkarz nasz nie może

na lodowisko. Zas'ę- 
bramkarz rezerwowy

powrocie 
puje go 
Hampeł.

W pierwszej minucie trzc-iej 
tercji Amerykanie strzelają 
bramkę i prow adzą już 4:0. Na

ta. Na to nadjeżdża Gambucci 
i rzuca się na Wróbla I. Za
daje mu pięścią cios w twarz 
i rozbija Polakowi nos. Amery
kanie rzucają się na Polaków'. 

Sędziowie gwiżdżą i usiłują
stepuje huraganowy atak napa- i rozdzielić walczących. Podjeż- 
riu polskiego. t2 minut później ¿żają zapasowi hokeiści amery
kan meczu 4:3. W międzyczasie kańscy. Awantura zostaje 
dwóch Amerykanów zostaje I wkrótce zlikwidowana, sędzia 
ukaranych 2 karnymi minutami i U war* (Holandia) wyrzuca na 5 
— jeden w 7 minucie za ood ię- minut Amerykanina Gambucci 
cie samotnie iadącego Wróbla, a or:l* usiłuje wyrzucić Jeżaka, 
drugi w 9 minucie za bicie Wró- i któ'T dopiero teraz u szedł na
bla I I  kijem po głowie.

j W 13 minucie Hampel pusz- 
| cza daleki strzał i jest 5:3, ale 
I Polacy nadal atakują i przewa
żają. Bramka wisi w powietrzu.

15 minuta. Atak polski idzie 
prawrą stroną boiska na bram- 

| kę Amerykanów. Wróbel I po- 
i daje bratu do bandy. Ten 
! chwyta krążek obok bandy, stoi 
tyłem do lodowiska i wałczy o 

i krążek z Amerykaninem, który 
: blokuje go z tyłu. Wróbel I I  
pada, Amerykanin wpada na 

; niego. Wróbel I I  usiłuje W'Stać. 
: Wtedy Amerykanin zaczyna Po- 
| laka okładać pięściami. Wróbel 
I odciąga Amerykanina od bra-

lodowisko. Właśnie z tym cza- 
| sie rozpoczęła się zmiana. .leżak 
ma numer 6 i sędzia Dw’ars 

t upiera się. że on był winien ca- 
| łemu zajściu.

Kasprzycki. Csorich 1 Graj- 
kowskj wyjaśniają nieporozu
mienie. Fasprzycki pokazuje za- 

| krw aw .'cnego Wróbla I. Na to 
| sędzia bierze Wróbla ! za rękę 
i do końca meczu wyklucza go 
z gry. Wszelkie protesty nie 

| odnoszą skutku.
Zaczyna się gra i 2 minuty 

; później Amerykanin wylatuje 
| za faul. Do końca meczu prze

ciwnicy nasi grają w trójkę. Po- 
I lacy nie potrafią jednak wyko
rzystać miażdżącej przewagi.

Zadania przemysłu 
węglowego
w roku 1952

W jju jia d  z, toiu m in . 
R yszardem  N ieszp o rk iem

ZMP w klapach.
Przedstawiciel KW Partii, 

tow. Czerny szewski powiedział: 
..Aliejscc t«> jest zroszone naj
świętszą krwią, krwią bohate
rów, którzy wyszli w ciemną 
noc okupacji, aby walczyć z 
faszystowskim najeźdźcą o 
wolność, o niepodległość, o Pol
skę Ludową, Polskę szczęćli*

Przed przemysłem węglowym  w 
roku bież. postawione zostały po
ważne zadania — zwiększenia wy- 
doby.ia  o ponad 4 m ilio ny  ton w 
stosunku do roku ub. W związku 
z tym m in górn ictwa -  Ryszard 
Nieszporek udz ie lił w yw iadu re
daktorow i gospodarczemu PAP, w 
którym  powiedział m. in .:

Przemawiając przed odsłonię
ciem tablicy do zebranych to
warzyszy broni poległych, ro 
hotelików i młodzieży war
szawskiej — b. członek KPP, i 
uczestnik wałki zbrojnej z nie- i 
mieckim faszyzmem w szere- j 
gach PPR — s. SURGIEWICZ ! Głównym zadaniem przemy- 
n a kreślił historię życia i walki slu węglowego będzie, podnie- 
polegiych. * j  sienie wydajności pracy, której

c . , . wzrost zaplanowany jest na
” ~ awicka, Jan Strze- około 5 procent przeciętnie na

szewski, Tadeusz Olszewski — j górnika w stosunku do roku ub.
Zgodnie z planami opracowa-wych ludzi“.

Rozlegają sie dźwięki hymnu l ł l i  ,*a*< * **?scy ^o-jnymi przez przemysł węglowy
narodowego i ..Międzynarodów- iou nicy o spraw ę ludu czerpali

siły i zapał do walki z idei gio-
I Tablica pamiątkowa wmurowa
na przy wiadukcie kolejowym 

na Pradze

k i" Ze spiżowej tablicy o nada 
zasłona — chylą się sztandary, 
delegacie składają wiązanki szonej przez Polską Partię Ro
czerwonych kwiatów.

W przedwiosennym słońcu za-
botniczą, kontynuatorkę rewolu
cyjnych tradycji Wielkiego Pro
letariatu. SDKPiL i KPP. Zgi
nęli, lecz pamięć o uięli ży je w 
sercach ludzi pracy budujących 
pod przewodnictwem Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej

wydatnie wzrośnie ilość insta
lowanych w kopalniach: wrę
biarek, wręboładowarek, łado
warek „kaczy dziób", kombaj
nów węglowych, transporterów 
i innych maszyn. Ilość węgla 
urobionego mechanicznie na 
ścianach wrębiarkami ściano
wymi — wzrośnie o 12 procent 
v stosunku do.roku ub. Ilość: 
węgla urobionego mechanicznie 
r.a chodnikach i żabierkach 
wzrośnie o 47 procent w stosun
ku do roku ub. Przemysł wę-

. . . . .  . .igłowy zainstaluje' ponadto w
UŁtro„, o który walczyli i oddali szeregu konalń nowe kombat-
życie — o socjalizm" ny węglowe Łączną ich ilość

P rzy  k o c o w y m  

włntiuikcie na Pradze

Na zdjęciu: Tablica pamiątkowa wmurowa
na w miejscu gcPic zginęła Hanka Sawicka, 
:alożycielka ZWM, om; dowódcy GL w 
Warszawie ppłk. Jan Strzeszewski i Tadeusz 

Olszewski.

Ludność stolicy składa wieńce pod pamiąt
kową tablicą umieszczoną w miejscu gdzie 
w czasie okupacji bojownicy Gh dokonali 
zamachów na oficerów hitlerowskich w do
mu, gdzie mieściła się kawiarnia Cafe-Club.

¡osiągnie w br. 60 sztuk.
| Ze strony górników państwo 
¡oczekuje jak najsilniejszego prze 
strzegania dyscypliny pracy- i 

j wzmożenia walki z nieuspra- 
Trzecią tablicę pamiątkowa ; vvledIiwiona ab^ncia. lak naj- 

odsłonięto na Pradze. przv wja- ; szcrsf g0 /ozwnama nowych 
dukcie kolejowym na ul. Targo- i wysokowyda.inych form wsooł- 
wej. Tam w kwietniu 1944 roku ^wodmetwa oraz DOgłębtan.a 
ZWM-owcy wysadzili w powie- , racionałizatozstwa i wy
trze tory na lin ii średnicowej nalazczosci. , ,
na dłuższy okres czasu unieru- Juz w roku ub. około ,0 pro- 
chamiając przejazd przez War- wszystkich górników ob.ię.
szawę hitlerowskich transpor- ,vcn >'‘ ic.iem w.«oolzav.od
iów na front wschodni. metwa. W bieżącym roku wszy-

Akcją kierował „Marcin — górnicy rowinni przystąpić 
Bogdan Skowroński, klory azię- współzawodnictwa 
ki często przeprowadzanym W zakończeniu min. Nieszpo- 
przez niego zamachom na trans- rek stwierdził, że w pierwszym 
port okupanta zyskał sobie w miesiącu trzeciego roku Planu 
ZWM-ie miano „Marcin — ko- 6-ietniego liczne kopalnie po- 
lcjarz". „Marcin“ był wówczas , kazały, lak należy walczyć o 
dowódcą wszystkich w arszaw- i stały, systematyczny wzrost wy. 
skich oddziałów ZWM-u. weno- ; dobycia. Świadczy o tym wyko- 
dzących w skład GL. nanie planu w 105 procent przez

Koło wiaduktu zebrało się ok ; kop. ..Bytom“ , w 103 procent 
2 tys. osób. Przemówienie wy- przez kop. „Bielszowice“ . w 107 
głosił przewodniczący Żarz. Sto- procent przez kon. „Waleńty- 
łecznego ZMP, tow. Z. K ozłow -; Wawel“ i w 102 procent przez

Cn mówią Iw Uniści pnlsry n merzu /  I S I

„Przyglądając się bandyckiemu 
zachowań u sią Amerykanów na lodowisku 
mogą sobie przedstawić co oni wyprawiają 

w Korei“
— m ówi kpt. drużyny polskiej Csorich

,.Amerykanie byli przed meczem pewni w y
soko cyfrowego zwycięstwa. Gdy w yciągnęliśm y 
na 5:3 — s tra c ili spokój Wtedy byliśm y w a- 
taku. Przy krążku byli Wróbel 1 i Wróbel II.
Grac? am erykański nie w idz ia ł innego sposobu 
odebrania W róhlow i 11 krążka, jak rozpocząć 
bójkę. Nie po raz pierwszy w tym  tu rn ie ju  ho
keiści USA wszczęli awanturę.

Amerykanie mają — niczym przecież nie u* 
zasadnione — poczucie wyższości i uważają. ** 
im wszystko wolno O rdynarne zachowanie się 
hokeistów am erykańskich nie jest przypadkowe.
Ma ono swoje źródło  w wychowaniu obywate li 
USA. którym  wpaja się pogardę d!a innych.
Amerykanie zawszą chcą zwyciężać. Gdy nie
udaje im si< 
niedozwolone

to przez technikę gry 
metody.

— Nasza drużyna grała bardzo spo
kojnie. m ieliśm y dobre i słuszne na 
stawienie na ten mecz Chcieliśmy po
kazać Amerykanom, że nie oni. a my 
reprezentujemy praw dziw y sport.

— O śtatriło  dostaliśm y dużo lis tów  
od ludzi* ,którzy s łuchali transm is ji ?

stosują

meczu Szwajcaria — Polska Dziękują 
oni Polakom za bardzo czystą grę, 

,życząc nam jednocześnie powodzenia.
— Przyglądając się gangsterskiemu 

zachowaniu się Amerykanów na lodo
w isku o łim p iiik łm  mogę cohie dobrza 
przedstawić co oni w ypraw ia ją  w- Ko
re i“ .

H To nie ma nic wspóinego ze sportem“
— m ówi kierotunik napadu Gansiuiec

ski. kop. im. M. Thoreza.

Wyjaśniać -  oto podstawowe

— Te aw ahtury nie m ają nic wspólnego 2«

sportem. Gdyśmy s rze lili trzy bram ki — Ame

rykanie zaczęli się rozbijać. Chcieli nas za 

wszelką cenę unieszkodliw ić. Nie można naz

wać *ch sportowcami. Hokej jest grą szybką 

i tw ardą  — rozumiem o s trr grę. Ale stosować 

boks ria lodow isku mogą ty lko  „sportow cy '* 

amerykańscy

„Im się w ydaje, że sq „rtad lud im i1
— nióiui kierouinik polskiej drużyny bokejom ej 

Grajkowski
— Przed rozpoczęciem meczu — zgodnie 

z naszym zwyczajem — wręczyliśm y Am eryka
nom pam iątkowy proporczyk. Do momentu a 
w an lu ry  ani jeden z polskich zawodników nie 
był karany. Am erykanie odsiadywali już w tym 
czasie karne m inuty Im się wydaje że są ..nad- 
ludźm i“ . Im się wydaje, że ich drużyna nie 
jest w Europie dc pokonania Dobra taktyki* 
polskich hokeistów, którzy by li równorzędnym i 
dia Amerykanów przeciwnikam i -  «powodowa 
ła . że nie mogąc zaimponować grą — zaczęl* 
gangsterską bójkę. 1

— Stojący obok nnie Norwedzy nazwali 
Am erykanów bandytam i Am erykanie sami czu
ją. że coś jest niedobrze z ich ..sposobem*' gry

skoro aby nad miejscem. »■ j dv te  strony <v■prowadzonej z r ó w
któ rym  odpoczyw aj, hokeiści, umie ; no-vagi publiczności. A m eryk ,n ie  ro  
sączono daszk oenronne Boją się vv j meczu w ogóle nie pożegnali naszej 

.cięższych“  dowodów pogar 1 drużyny.docznie

U

Kole;» Wdówka, miesz
kaniec Domu Młodego Gór
nika przy kopalni „Polska" 
twierdzi, że nigdy jeszcze 
nie widział takiej radości 
w rod absolwentów SPP, 
jak ty chwili, gdy został 
ogłoszony projekt ludowej 
Konstytucji. Kolega Jan 
Kacprzak ze wsi Bartłomie- 
jowice w powiecie Aleksan
dr! Kujawski pisze: „Po 
wsiach odbywają się zebra
nia na temat Konstytucji. 
Chłopi z zaciekawieniem 
czytają % prasie wiadomo
ści, tyczące projektu Kon
stytucji. U nas na zebraniu 
wypowiada,ii sie ehłooi, jak 
S->faii Zieliński. Apolinary 
Słowiński, Jan Sobieraj i 
Inni. którzy mówili, jak 
państwo troszczy się o lu
dzi pracujących, daje im 
możliwości wypoczynku... 
Również kobiety zabierały 
głos...“

Tak jest dziś w całym 
kraju Ludzie po zapozna
niu się z projektem Kon
stytucji, prowadzą -ozmo- 
w> ’ cyskusje na ten te
mat Nie dziwnego — po 
raz pierwszy w dziejach 
Polski poddano projekt za
sadniczego prawa -od dy
skusje narodu. Po raz 
pierwszy w dziejach Pol
ski nie grupa przedstawi
ciel' kia: posiadających a 
wszyscy obywatele, którzy 
pracą swą budowali to. co 
gwarantuje nam projekt

Konstytucji — mają współ
decydować o tym, jaka 
ta Konstytucja będzie.

Szczególne znaczenie ma 
nowa Konstytucja dla nas, 
młodzieży, Władza ludowa 
dali. nam woełkie prawa, 
zapewniła nam specjalną 
opiekę państwa i perspek
tywy rozw'oju.

Młodzież czuje się w peł
ni odpowiedzialna na rów. 
ni ze starszym społeczeń
stwem za losy swego kraju, 
toteż bierze aktywny udział 
w ogólnonarodowej dysku
sji nad Konstytucją. W cH- 
gu jednego tylko tygodnia 
w woj. krakowskim odbyło 
sii okoli 800 młodzieżo
wych zebrań szkolnych, za
kładowych i gromadzkich 
poświęconych dyskusji nad 
projektem Konstytucji, w 
których brało udział około 
25 tys. młodzieży.

Towarzysz Bierut na po
siedzeniu Komisji Konsty
tucyjnej w dniu 23 stycznia 
powiedział:

„Ponieśmy... projekt Kon
stytucji w masy, wyjaśnij
my jego wielką, przełomo- 
wą treść całemu narodowi, 
aby został przez naród 
przyjęty jako jego prawo 
najwyższe — prawo narodu 
wolnego i zwycięskiego, 
prawo narodu przekształ
cającego swe życie i swoją 
historię w imię pomyślno
ści wszystkich narodów...

...Podstawowym więc r* -

daniem dyskusji ogólnona
rodowej jest spopularyzo
wanie, wyjaśnienie najszer
szym masom olbrzymiej 
wagi i rewolucyjnej treści 
politycznej i społecznej, 
która zawarta jest w każ
dym artykule projektu 
Konstytucji i zwłaszcza w 
całokształcie tego doku
mentu“.

Nie wystarcza więc pro
wadzenie akcji wyjaśniają
cej w szeregach 7,MP. Po
nieść projekt Konstytucji 
w masy — to znaczy coraz 
szerzej wyjaśniać jego treść 
młodzieży niezrzeszonej i 
starszym.

Agitatorzy zetempowycy 
działają w terenie. Np. na 
punktach dyskusyjnych w 
woj. katowickim pracuje u 
boku Partii bliska 1 i pól 
tysiąca ZMP-owrców.

Aby jednak wyjaśniać — 
trzeba samemu znać. Nie 
może tak być, by niektórzy 
aktywiści — jak kol. 
Dąbrowska i kol. Tom
czyk ze Szczecinka (o 
których niedawno pisaliś
my) nie znali projektu Kon
stytucji, Ludzie będą się 
przecież zwracać do nas z 
wątpliwościami. Ot, na 
przykład w Straczynin 
pow». Kielce do przewodni
czącego Zarządu Gminnego 
ZMP przyszło pięciu gospo
darzy z prośbą o wyjaśnie
nie pewnych wątpliwości. 
Wyszli od niego z rozpro

szonymi wątpliwościami. 
Gdyby przewodniczący Za
rządu Gminnego w Stra- 
czyniu nie znał łub nie ro
zumiał projektu Konstytu
cji, nie mógiby wyjaśnić 
pięciu chłopom — pięciu 
obywatelom, interesującym 
nie projektem Konstytucji— 
treści tego projektu. Tak 
więc widzimy, że każdy ak
tywista powinien być w ka
żdej chwali przygotowany 
do udzielenia odpowiedzi na 
pytania, dotyczące projek
tu Konstytucji.

Ale odpowiadać na pytania 
— - to nie wystarczy. Akty
wistę ZMP w ogólnonarodo 
wej dyskusji cechować mu
si szczególnie czynna posta
wa, ma on nie tylko wy
jaśniać, lecz uświadamiać 
ludzi, że mają prawo zgła
szać swoje poprawki i 
wnioski. Agitator musi 
uprzedzać i odpierać w'ro- 
gą plotkę i propagandę.

Wiciu agitatorów zosta
ło przeszkolonych na semi
nariach. Ale wiedzę zdoby
tą na seminarium trzeba 
stale pogłębiać. A więc in
stancje organizacyjne mu
sza dbać o systematyczne 
szkoienie agitatorów: z dru
giej strony każdy aktywista 
powinien szczególnie nw:aż- 
nie czytać prasę, znajdować 
materiały, wiążące się ze 
sprawami, poruszanymi w 
projekcie Konstytucji, robić 
notatki — słowem, praco

wać nad sobą, szkolić się 
samodzielnie.

To samo dotyczy całych 
kół, kolektywów ZMP-ow- 
skich. Mieszkasz w DM łt- 
ze, w internacie, w bursie 
•— zadbaj o to, aby na- 
wspólnych wieczorach dy
skusyjnych omówić dokład
nie wszystkie punkty pro
jektu Konstytucji. Jesteś 
członkiem koła w fabryce, 
w szkole, na wsi — przy
gotowuj pogadanki związa
ne z Konstytucją. W tych 
pogadankach omawiajcie 
prawa młodzieży w Kon
stytucji, opowiadajcie, co 
się zmieniło w Waszej fa
bryce, w szkole, na W'si, w 
Waszym mieście, powiecie, 
gminie. Zapraszajcie star
szych robotników na Wasze 
zebrania, oni opowiedzą 
Wam o życiu młodzieży ro
botniczej w czasach ucisku 
kapitalistycznego. Niech 
e’ ¡pą kolegów, która zaj
mie się historią Waszego 
zakładu pracy, zrobi wysta
wę, gdzie pokaże zmiany 
zaszłe w życiu robotników, 
wprost produkcji. rozwmj 
zakładu — poprzez, fotogra
fie. rysunki, wykresy, Do
brą inicjatywę wykazali np 
pracownicy PSS w Świd
nicy, którzy zorganizowali 
kącik dyskusyjny, gdzie co
dziennie liczne grupy dy
skutują nad projektem 
Konstytucji.

Pomoże nam poezja ! 
pieśń. Wykorzystajmy tu

chóry fabryczne, szkolno 
lub wiejskie, twórzmy lot
ne zespoły artystyczne, któ
re będą występować na ze
braniach. Wiersze o rewo
lucyjnej walce ludu pol
skiego. pieśni o nowym 
radosnym budownictwie — 
pomogą dyskutantom lepiej 
zrozumieć treść projektu 
Konstytucji. A program 
wieczornicy dla takich ze
społów znajdziecie wkrótce 
w naszym piśmie.

Ale nic ograniczajmy się 
tylko do własnej szkoły, 
zakładu, vcsi. Niech np. ko
ledzy z Ursusa jadą na wieś 
i opowiedzą o swojej fab
ryce, która buduje trakto
ry, niech powiedzą o swo
ich ostatnich zobowią- 
Iliach dodatkowej pro
dukcji części do trak
torów, pomoże to wyja
śnić ten punkt projektu 
Konstytucji, który mówi o 
pomocy państwa dla wsi, 
o sojuszu robotniczo-chłop
skim. A koledzy ze wsi — 
niech z kolei przyjadą do fa 
bryki i opowiedzą robotni
kom jak zmienia się ich 
życie, jak toczyv się walka 
o zaopatrzenie miast w ży- 
wność.

W całej tej naszej pracy 
musimy stale pamiętać o 
jednym: naszym zadaniem 
jest jak najlepiej pomóc 
Partii w wyjaśnianiu spo
łeczeństwu treści projektu 
nowej Konstytucji.

Co pisze p^sa zagraniczna o wyczynach amerykańskich
W  nocy pijq i aw anturu ją  się 

w lokalach — w dzień urzqdzajq  
bójki na lodowisku

— pisze norweskie pismo „Sport“
£URICF^ (te ł. w ł.) Czasopismo 

t.S po rt“  w związku z wybrykam i bo 
ksistów  amerykańskich w czasie me 
czu Szwajcaria -  USA pisze m m.:

wmmmmmmmmmBmmmmmmmmmmamomm

, ,P raw ie co roku zaprasza się do Eu- ‘ 
ropy hokeistów zza Oceanu, którym 
pU ci się masę pieniędzy przez trzy \ 
miesiące i rok rocznic ciągną się za I 
d rużynam i am erykańskim i skandale j 
które onj prowokują na naszych lodo- j 
« iskach

Po co się więc sprowadza Ameryka- j 
nów i Kanadyjczyków? Czy ty lko  po | 
to, aby k ilku  ludzi rob iło  na tym  do i 
bry interes? Kiedy wreszcie Między j 
narodowa Liga Hokeja na lodzie hę 
dzie m ia ła  oowagę iasno • odważnie I 
powiedzieć, tym  panom że c.hęlnie zo 
baczymy w Europie hokeistów am ery
kańskich ale ty lko  pod tym  w arun
kiem. że będą oni... sportowcam i

Tych panów «połykamy codziennie w 
nocnych lokalach i kabaretach p ija  
nych • awanturujących się W nocy pl 
ią. a w dzień produkują hokej w ta 
kim  w ydaniu że lepie j byłoby gdyb\ 
pozostaw ili go u siebie w domu

W c/asie  spotkania USA -  Szwajca 
rla  doszło d<■ tego do czego dojść mu 
siało -  « więc do zw ykłe j o rdynarnej 
b ija tyk i, w które j celował amerykan 
ski obrońca Czernola. B ił on w oie- i lw e m “ .

słuchanie bruta lny sposób naszych ho
keistów Amerykańskiemu chuliganow i 
było tego za mało -  bo osadzony w 
karnym  boksie na całe pięć m inut rzu
ci! się z wściekłością na publiczność 
Z trudem  obezwładniony przez porząd 
kowych -  został wyrzucony z lodow i
ska“ .

SZTOKHOLM (ie! wł.)
Prą*-* szwedzka pisząc o meczu ho

kejowym Polska - USA stw ierdza, że 
hokeiści polscy g ra li bardzo dzielnie 
1 uzyskali dobry w ynik  Gra Ameryka- 

j nów była bardzo brutalna 
| Jeden t dzienników pisze, te  „Am e- 
j tykan ie  czy chodzi o wojnę, czy o O- 

limplad*- -  stosują te same metody 
b ru ta lne j bewzględuoścl“

PRAGA (tel <vi ) J ir i Tozicka -  
trener 1rużvny czechosłowackiej o- 
św iadczył, że to co oridz;ał w czasie 
meczów hokejowych i  udziałem Ame- 
vkariOw • Kanadyjczyków nie ma nic 

wspólnego ze sportem .Znamy hokej 
szybki ora? urozmaiconą grę -  hoke
iści amerykańscy * kanadyjscy w bru
ta lny iednak sposób łam ią  wszelkie 
przepisy l zachowują się po bandycku. 
Me ty lko  b iją  po twarzach przeciw ni
ków ale stosują chwyty które przeciw 
nikom zagrażają nawet ciężkim  kalec-



N ad W ielką K a r ią  P ra w  i  Obowiązków

Działo się to w roku 1936... j Gwarancję praw zawartych w projekcie Konstytucji

STA?.(X.TA POWIATOWY BęCZINOKI.

Hr. B. 15/9/36,

Bezrobotni w Zagórzu 
- z a jś c ia .-

in  „tn ie  2J styie znia 193Ó r .

Do

Urzędu ^ojewódzitego 
Wydział Społ, - P o li ty czny

dagę nam n asz ustrój
W zakładach pracy w całej Polsce odbywają się zebrania dyskusyjne, poświęcone oma

wianiu projektu Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, Załogi biorą masowy udział
w tych Zebraniach, a dyskusje są bardzo żywe.
W Krakowie w świetlicy no | kładów Gumowych gromadzą jest naszym poważnym obo-

wego domu socjalnego Zakła- I się wokół Józefa Palucha. Ten wiązkiem, który musimy zaw- 
dów Budowy Maszyn i Apara- i były paiacz. zajmujący dziś od- sze przestrzegać“.
tury, po referacie omawiają- j powiedziała« stanowisko kie- 
cym projekt Konstytucji pierw- j równika kotłowni, jest jednym

j:  2  i .  T - { +  jjfe..óaó*5aj£ŚĆ'
S Ę /in io . i-zi a  t& i& eym » Sagórzu/^ezrobotni nie c h c ie li 

przylać kwitów żywnościowych,okupmjąo lokal gffiny.-Wysunęli 
oni szereg postulatów,doaagająp s ię  ioh r e a l iz a c j i ,a  mianowicie;

1 /  zatrudn ien ia  przez 2 tygodnie w m lealąou, j

Ź / zasiłków dla  wszystkich i  młodzieży od la t  l8 - tu ,  ^

(jT^ódzieży na zim ę^

^T d la~ d zia tw y  a:$olneT~?OTtrqC8nlkó* »*■ ^  *P M  » ezkołaciy

Ća, /  otrzymywania ta k ich  sasych raojrJ i  etaw0k,ja.k na te ran ie  
mia e t .

^ ivrr^5io^kreślal i  są upośledzeni w stosunku
do a k c ji doraźne j  .prowadzonej no teren ie  miast .Otrzymują bo- 
wiea połowa tych ra c y j, Jakie otrzymują bezrobotni w aląetaeh. 

Jakkolwiek odpowiada to rzeczyw istości, iz
kom itet Poniatowy otrzymuje skromnie, ezą dotaoją na akcję 
dom tną n iż  aiiasta. »skutki/wn 326^0 wytwarza s ię  z togo ty tu łu  
poważny fennemt wśród bezrobotnych -̂ sfc«,1paw i&tu,to  n ie  mniej 
jednak widoczny Jeat fh k t opanowania przez, komuną mas bezro
botnych,którzy pod wpływać je j  a g i ta c ji  dążą do zakłócania 
s roko ju,.la): i  bezpieczeństwa publicznego. Z tych właśnie 
wz’lądów polecijie? zebrany tłum  przed Urz. «m.w t^có rzu , jak 
i  okupujący budy rek mJ-pny . utrauąć 1 praywróoló  normalny tok 
crzedonani a jcninlŻarn «JeW TEH oe o , unouez u '  ra w
przedstawiając ten stan rzeczy d tt u z a s a d n ia li,ż e  w ie lk ie  
różnice w traktow aniu bezrobotnych z te renóif asie Jak ioh  oraz 
ośrodków pr ¿g sy i ł  owyoh w jjt«: yd&i&l© środkć^ ne. do m iną
poważnie godzą «bezpieczeństwo i  porządek publiczny

y  _________8 t jg  iyo e t  a

czy zabiera głos formierz Piotr 
Syrewy: „Spójrzcie wokoło sie
bie. Widzicie jasne ściany na
szego domu socjalnego Był tu 
płac przyfabryczny, na którym 
dzień po dniu tłum bezrobot 
nyeb daremnie wyczekiwał na 
pracę. Ja pracowałem w tej

Robotnicy Fabryki Samocho
dów Ciężarowych w Lublinie,
w większości młodzież robotni
cza i chłopska, przed którą wła
dza ludowa otworzyła szerokie 
perspektywy rozwoju, dobrze 
rozumieją słowa Konstytucji,

z najstarszych pracowników 
dawnego „Semperitu“ Ucze
stniczy? w słynnym strajku w 
roku 1938, wałczył o prawa ro
botnicze.

Mówi on o zdobyczach i osią
gnięciach ludu pracującego o j ■ nich a j obo.
tym, ze strzec trzeba tych osią- j . .

fabryce jako niewykwalifike- j gnięć przed zakusami wroga, ] 4 . . ,
wąny robotnik. Zarabiałem nę- | „Do czego może doprowadzić i „Budujemy wielką fabrykę 
dznie, a wreszcie i mnie kapi- j chwilowe choćby osłabienie
tałista Zieleniewski, właściciel | czujności — stwierdza Paluch— 
tej fabryki, wyrzucił na bruk j przekonaliśmy się ostatnio na 
Trzy lata potem wystawałem przykładzie procesu w Kato

wicach. Są tacy co chcieliby 
sprzedać nasze zdobycze za 
amerykańskie dolary. Konstytu
cja nakazuje nam czujność, to

w kilometrowych ogonkach 
przed urzędem zatrudnienia“ 

W przerwach od pracy, robot 
nicy kotłowni Krakowskich Za"

samochodów — mówi przodow
nik pracy Kulosza — jakiej 
przed wojną nie było w Polsce.

Robotnicy otrzymują nowe 
piękne mieszkania w budują 
cych się wszędzie osiedlach ro
botniczych. Tak dziać się może 
tylko w kraju gdzie rządzi lud“

n > z a d W o ie w ó d z M  K jR leck
i ___n _ ________
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Sprawa zawarcia traktatu pokojowego z Niemcami
jest nieodłączną częścią walki

o pokój
-  przemówienie premiera Srotewefiia na ¥111 Plenum KC SSD

Na V II I  Plenum Komitetu Ce, tralnćgo Niemieckiej So
cjalistycznej Partii Jedności (SED) zabrał głos w dyskusji nad 
referatem sekretarza generalnego partii Waltera Ulbricbta 
przewodniczący Komitetu KC SER. premier Grotewohl.

Działo się to w roku 2335 — w parę miesięcy po uchwaleniu faszystowskiej kon
stytucji Polski z 1935 roku.

Dokument, który czytacie, pisany przez sanacyjnego starostę — jest straszliwym 
oskarżeniem Polski kapitalistów i obszarników.

Czegóż to bowiem domagali się bezrobotni z Zagórza, okupując lokal gminny? Ja
kie to bezczelne żądania tak oburzyły pana starostę?

Oto bezrobotni z Zagórza ośmielili się żądać aż dum tygodni (!) praży na miesiąc.
Było to rzeczywiście w Polsce terroru i  krw i, przemocy ł wyzysku, bezrobocia i  nę
dzy, w Polsce panowania kapitalistów i faszyzmu żądanie niebezpieczne dla ustroju! 
Żądania te wysuwali ludzie zgłodniali — łaknący chleba, dla których nie było pracy.
Ludzie widzący w zatrudnieniu choćby nawet przez dwa tygodnie w miesiącu czę
ściowy ratunek przed nędzą i  śmiercią głodową.

O czym mówi dalej treść dokumentu? Mówi o losie młodzieży, dla której brak było 
pracy, brak szkół, brak podręczników, która jeśli nawet chodziła do szkoły — ska
zana była na głód.

Małe Zagórze w pow. będzińskim dzieliło los całej Polski — wszystkich miast 
i wsi, milionów ludzi uciskanych, głodujących, wyzyskiwanych, a mających prawo io  
życia i pragnących tyć.

To pokolenie Polski stało się tragiczr.ym pokoleniem, ale jednocześnie pokoleniem 
pełnym nienawiści do kapitalizmu i pełnym tooli walki.

Toteż bali się sanacyjni władcy Polski faszystowskiej gniewu wyzyskiwanych 
i uciskanych mas Bali się gniewu i nienawiści 8 milionów zbędnych Ab pracy ludzi 
na wsi i przeszło pól miliona bezrobotnych w mieście.

A gdy w gminie Zagórze bezrobotni wysunęli swoje żądania, pan starosta będziń
ski szybko meldował swoim, chlebodawcom, takim samym jak i on pachołkom i sprze
dawczykom sanacyjnym, że masy bezrobotnych dążą pod wpływem agitacji komu
nistów do „zakłócenia spokoju i bezpieczeństwa publicznego"

Bo zakłóceniem spokoju — zdaniem pana starosty — było żądanie pracy, której 
brak było w Polsce kapitalistów i obszarników, żądanie zasiłków dla bezrobot
ny ch i  niemającej pracy młodzieży do lat 18, żądanie obuwia na zimę i pod
ręczników oraz dożywiania w szkołach dla głodnych dzieci bezrobotnych.

Skończyły się czasy panowania sanacji — rządy kapitalistów, kleru i Obszarników. 
Minęły one już bezpowrotnie.

Skończyło się w Polsce bezrobocie. -
W 1951 roku zatrudnienie poza rolnictwem wzrosło w naszym kraju 0 5.2b0 tys.

robotników.
W szkołach uczą się tysiące dzieci robotniczych i  chłopskich, zaopatrzonych 

io podręczniki, otrzymujących stypendia, korzystających z burs i  internatów, sytych 
i radosnych. W Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej każdy obywatel ma prawo di> 
nauki i pracy.

Praca stała się prawem, obowiązkiem i sprawą honoru każdego obywatela. Masy 
robotników i chłopów wywalczyły sobie prawó do życia. J

Premier Grotewohl na wstę
pie odparł bezpodstarene zarzu
ty, jakoby pismo rządu NRD W 
sprawie przyspieszenia terminu 
zawarcia traktatu pokojowego 
wykluczało udział Niemców w 
opracowaniu tego traktatu.

Cała nasza działalność — pod
kreśla premier Grotewohl — 
zmierza właśnie do tego, aby 
stworzyć partnera — Niemcy. 
Dotychczas mocarstwa zachod
nie czyniły wszystko, aby nie 
dopuścić do udziału Niemiec 
jako partnera w opracowaniu 
traktatu pokojowego. Rozbicie 
bowiem Niemiec stwarzało prze
słanki. które miały uniemożli
wić udział zjednoczonych Nie
miec w zawarciu traktatu po
kojowego. Nasze zadanie polega 
na tym, aby zjednoczyć naród 
niemiecki i uczynić zeń partne
ra, uczestniczącego w zawarciu 
traktatu pokojowego.

Na twierdzenia strony prze
ciwnej, jakobyśmy zrezygno
wali z naszego poprzedniego 
stanowiska, musimy w toku 
naszej kampanii jasno i nie
dwuznacznie odpowiedzieć, że 
obecnie podobnie jak i daw
niej gotowi jesteśmy przez o- 
pracowanie ogólnoniemieckiej

ordynacji wyborczej przyśpie
szyć wybory do niemieckiego 
Zgromadzenia Narodowego oraz 
utworzenie rządu ogólnonie- j 
mieckiego, który mógłby zape- j 
wnić niezbędne, realne podsta- j 
wy dla zawarcia takiego trak- i 
tatu pokojowego, jakiego się; 
domagamy.

Obecnie zadanie polega na j 
tym — stwierdza mówca — a- 
by ze sprawy traktatu poko-! 
jowego uczynić wspólną spra- j 
wę Całego narodu niemieckie- j 
go Należy zrozumieć, że nasze ] 
pismo do czterech mocarstw 
jest krokiem decydującym, w 
wyniku którego cały problem 
niemiecki został włączony do 
najważniejszego zagadnienia 
walki o pokój.

Musimy wykazać — oświad
czył premier Grotewohl — że 
nie chodzi ó opracowanie for
malnego, politycznego traktatu 
i że treść tego traktatu pokojo
wego, o którym mowa w piśmie 
rządu NRD do czterech mo
carstw, jest następująca:

1) Niemcy staną się wreszcie 
państwem suwerennym i rów
nouprawnionym. Jeśli Niemcy 
będą suwerenne i  będą miały 
prawo decydowania o włas-

i

nych sprawach to negatywne roz | 
trżygnięcie problemu remihta- 
ryzacji, uwzględniając dotych
czasowe stanowisko narodu nie
mieckiego w tej kwestii nie bę
dzie przedstawiało żadnych tru 
dności. Wykazanie tego jest wa- j 
żnym zadaniem naszej proga- j 
gandy.

2) Odrzucenie wszelkich pla
nów renlilitaryzacjl Niemiec 
zachodnich oznacza jednocze
śnie wycofanie wszystkich 
wojsk okupacyjnych oraz znie
sienie miliardowych wydatków 
okupacyjnych. Wszystko to bę
dzie realnym wynikiem trakta
tu pokojowego.

3) Nasz rozdarty pod wzię
ciem gospodarczym i politycz
nym kraj zsiowu zostanie zjed
noczony, albowiem traktat po
kojowy dotyczyć będzie, rzecz 
jasna, całych Niemiec.

Pokój jest niepodzielny.
Pokój winien być zawarty z 

całymi Niemcami, gdyż w prze
ciwnym wypadku niemożliwe 
jest osiągnięcie jedności Nie
miec i zapewnienie pokoju w 
Europie.

Zadanie partii polega na 
tym, aby wykazać każdemu 
człowiekowi, że przyśpieszenie 
zawarcia traktatu pokojowego 
jest obecnie najważniejszym 
problemem w Niemczech.

Tl PRASY
W środę odbyły sic w LłbH, zorganizowane przez władze angielskie, 

prezent&ntów“  nowego „królestwa libijskiego".
do „Izby Re-

DROGA BEZ WYBORU.

i\ad projektem 
Konstytucji

Rady Narodowe zapewniają wszechstronny udział 
mas ludowych w rządzeniu państwem

Pełnia władzy sprawowanej 
rzez lud pracujący miast i wsi. 
5j głęboka treść polityczna 
raz wyraz demokratyzmu so- 
jalistycznego zawarte są w pro 
:kcie Konstytucji, w postano 
deniach, mówiących o tereno- 
'ych organach władzy pań- 
twowej Polskiej Rzeczypospo- 
tej Ludowej. Władza państwo 
ca, sprawowana przez lud. słu 
y i chroni interesy ludu pra- 
ującego miast i wsi. Naczelne 
terenowe organa władzy pań- 

twowej wyrastają z jednego i 
?go samego pnia, z woli ludu 
racującego miast i wsi. ŝą wy- 
ierane przez ludność. Naczel- 
ym zadaniem rad narodowych, 
ako podstawowych ogniw wła 
zy państwa ludowego, jest nie 
stanme rozwijać inicjatywę 
wórczą i aktywność mas ludo- 
/ych. w celu pomnożenia sił. 
obrobytu i kultury narodu Si- 
a terenowych organów władzy 
aństwowei tkwi w ich głębo- 
:o socjalistycznym demokraty- 
mie, w ścisłej więzi z ludem 
iracującym w szerokim i beż 
lośrednim udziale mas lud i 
yych w rządzeniu państwem 

Wćdług projektu Konstytucji 
ady narodowe są:

L „organami władzy państwo, 
rej w gminach, miastach, dziel- 
licach większych mlaśt. powia- 
ach i województwach. Rady 
larodowe wybierane są przez 
udność“.

2. „Wyrażają wolę ludu pra- 
mjącego oraz rozwijają jego 
nicjatywe twórcza 1 aktywność

w ceiu pomnażania sił, dobro
bytu i kultury narodu".

3. „Umacniają w ieź władzy 
państwowej z ludem pracują
cym miast i wsi, przyciągając 
coraz szersze rzesze ludzi pracy 
do udziału w rządzeniu pań
stwem“.

Wielka treść polityczna wła
dzy państwowej faktyczńie 
sprawowanej przez lud pracu 
jący. zawarta jest w tych król-, 
kich i zwięzłych sformułowa- j 
niach nowej Konstytucji. Jakże j 
odmienny, krańcowo przeciwny I 
przedstawia ona obraz w .po- j 
równaniu z Polską przedwrze j 
śniową.

Terenowe Władze państwowe j 
Polski przedwrześniowej to jed- j 
noosobowa, Sprawowana w in j 
teresie wyzyskiwaczy, władza j 
wojewody I starosty, pochodzą- i 
cych nie ż wyboru, a z i 
nominacji (nominacja — mia- j 
nowanie) odgórnej — mini- 
stra. Przez cały okres Pol- j 
skl przedwrześniowej lud pra j 
cujący nie miał żadnego wpły- j 
wu na mianowanie wojewody : 
czy starosty.

Zarówno konstytucja marco ; 
wa z 1921 r. jak i konstytucja 
kwietniowa z 1935 r. mówiły 
0 samorządzie terytorialnym. W 
rzeczywistości przez całe mię
dzywojenne dwudziestolecie sa
morząd terytorialny był czę
ścią składowa aparatu pań
stwowego i służył kapitali
stom 1 obszarnikom do przerzu
cania dodatkowych ciężarów na 
miejscową ludność i do dalsze-

Kozimierz MijaI
go ucisku ludu pracującego 
Odpowiedzialne stanowiska w 
samorządzie, w gminach w iej
skich były Obsadzone przez ob
szarników i bogate chłopstwo —* 
kułaków oraz wysługujących 
Się burżuazji wodzirejów ru
chu ludowego i prawicy PPS 

Uprawnienia samorządu by 
ły nieznaczne, a w miarę faszy
zowania kraju przez sanację z 
roku na rok coraz bardziej 
ograniczane. W latach 1934—39 
ludność miejscowa nie miała 
żadnego wpływu śni w mieście 
ani na wsi na pracę organów 
samorządowych.

Samorząd terytorialny w Pol- 
sce przedwrześniowej był czę
ścią aparatu państwa burżua 
zyjnego. był przedłużeniem jego 
władzy w terenie i służył do 
pogłębiania ucisku i wyzysku 
mas ludowych pod oszukańczym 
szyldem tzw „samorządności“ 

Dopiero zwycięstwo Armii 
Radzieckiej umożliwiło przeję
cie władzy w wyzwolonej O.i 
czyżnie przez lud pracujący 
miast i wsi. a rady narodowe 
stały się organami władzy pań
stwowej, sprawowanej przez 
lud. Rady narodowe, tworzone 
pod przewodem PPR jeszcze w 
okresie okupacji, mają już poza 
sobą dziesięcioletni okres walki 
i pracy, doświadczenie walk wy
zwoleńczych i budownictwa, 
okreś walki 1 pracy, zmierzają
cej do umocnienia zdobytej

przez lud władzy. Rady naro
dowe stały się ośrodkiem mobi
lizującym cały , naród do walki 
z okupantem hitlerowskim i dziś 
są ważnym ogniwem frontu na
rodowego w walce o realizację 
Planu 6-letniego i walki o po
kój.

Całkowitą władze w terenie 
sprawują obecnie rady narodo
we wybierane przez obywateli, 
odpowiedzialne przed obywate
lami, którzy każdej chwili mo
gą odwołać radnego, jeśli za
wiedzie feb zaufanie.

„Rady — mówi Stalin — są 
bezpośrednimi organizacjami sa
mych mas. t.i. najbardziej demo
kratycznymi organizacjami mas. 
maksymalnie ułatwiającymi im 
udział w organizowaniu nowego 
państwa i w rządzeniu nim oraz 
maksymalnie wyzwalającymi 
energię rewolucyjną, inicjaty
wę, zdolności twórcze mas w 
walce o zburzenie starego ustro
ju, w walce o nowy. proletariac
ki ustrój“.

Na 1.IV.51 r, rady narodowe 
liczyły 97.938 członków Sto ty
sięcy członków rad narodowych, 
to sto tysięcy aktywnych i twór 
czycfa jednostek spośród robot
ników, chłopów i inteligencji 
pracującej, oto fakt rzeczywiste
go udziału robotników i chło
pów pracujących w rządzeniu 
państwem. Oto potwierdzenie 
art. 35 projektu Konstytucji, że 
„Rady narodowe wyrażają wolę 
ludo pracującego oraz rozwija
ła jego inicjatywę twórczą i ak
tywność w celu pomnażania sił.

dobrobytu i kultury narodu“
Projekt Konstytucji stwierdza 
w art, 37, że „Rady narodowe 
kierują w swoim zakresie dzia 
ialnością gospodarczą, społecz
ną i kulturalną, wiążąc po
trzeby terenu z zadaniami 
ogólnopaństwowyini“, w ra
mach uchwalanych przez sie- | 
bie terenowych planów go- i 
spodarczych i budżetów tere- j 
nowych. Są to zadania wszech- I 
stronne i ogromne, których rea- \ 
lizację zapewniają siły twórcze | 
mas ludowych Stopień więzi z j 
masami decyduje o sile połi 
tycznej rad narodowych. Dlate- j 
go też art. 36 projektu Konsty- ; 
tucji stwierdza, że „Rady tiaro- j 
dowe umacniają więź władzy j 
państwowej z ludem pracują- ! 
cym miast i wsi przyciągając j 
coraz szersze rzesze ludzi pracy I 
do udziału w rządzeniu pań- j 
stwem".

Artykuł ten jest żywym przy- j 
kładem naszych przemian spo- ! 
łecznych i zwycięstwa ludu pra- ! 
cującego, które utrwala projekt j 
Konstytucji.

Polska Rzeczpospolita Ludo- j 
wa — to Ojczyzna ludu pracu j 
jącego. który .ją w krwawych j 
i wielowiekowych zmaganiach I 
wywalczył, w której teraz spra- 
wuje władzę i  buduje jej wspa j 
niałą przyszłość Rady narodo
we — to nowa i najbardziej de
mokratyczna forma władzy pań
stwowej sprawowanej prze* ind, 
dająca wszechstronne możliwo
ści udziału mas ludowych w 
rządzeniu państwem.

księcia Józefa 
Poniatowskiego

p rzyw ró co n y
, Warszawie

Pomnik ks. Józefa Poniatow
skiego, dłuta znanego rzeźbiarza 
duńskiego Thorcaldsena. znisz
czony w czasie okupacji przć2 

hitlerowców, został przywróco
ny Warszawie.

Nowy pomnik, który 23 lute
go odsłonięto w Łazienkach, jest 
darem miast:. Kopenhagi wy
konanym na podstawie orygi
nalnego modelu znajdującego 
się w Muzeum Thorvaldsena.

W uroczystości odsłonięcia 
pomnika wzięła udział delega
cja duńska w osobach- ministra 
Oświaty Danii, dr Flemminga 
Hyidberga, nadburmistrza Ko 
penhagj oraz dyrektora Muzeum 
Thoryąldsena. W uroczystości 
wzięli m. in. udział minister 
Oświaty tow. Jarosiński i prze
wodniczący Prezydium Stołecz
nej Rady Narodowej tow. A l
brecht.

Chłopi, robotnicy rolni i uczeni
sfojcf do w alki

o zwiększeni® produkcji pasz
List K ra jo tre j Naradg uj spraw ie bazjj paszotuej 

do Prezydenta Bieruta
Uczestnicy krajowej narady 

aktywu naukowego i gospodar
czego, która w dniach 17 - 19 
bm. obradowała w Warszawie 
nad zagadnieniami paszowymi, 
przesłali do Prezydenta R. P 
Bolesława Bieruta list, w któ
rym piszą m. in.:

Narada nasza zwołana zosta
ła pod hasłem walki o zwycię
skie wykonanie zadań, wyni
kających z szybkiego rozwoju 
gospodarki i potrzeb naszego 
kraju — w tym rosnących po
trzeb w dziedzinie, produkcji 
zwierzęcej jak również walki o 
pokonanie trudności, wynikłych 
z zeszłorocznej posuchy.

2 referatów i dyskusji, która 
miała miejsce na naradzie, wy
sunęły się jako główne zadania 
w celu podniesienia możliwości 
paszowych mało i średniorol
nych gospodarstw chłopskich, ce 
!em ułatwienia im wykonania o- 
bowiązku v/ dziedzinie dostawy 
mięsa bez uszczerbku dla pod
stawowej produkcji zbożowej: 
zapewnienie niezbędnych rezerw 
żywieniowych dla trzody chlew 
na.f j bydła oraz skoncentrowa
nie największych wysiłków na 
pomyślnym rozwiązaniu bilan
su pasz i produkcji zbożowej w 
województwach zachodnich, cen 
trąlnych i wschodnich stanowią 
cych główny spichlerz Rzeczy
pospolitej.

Narada paszowa wykazała, że 
wykorzystanie starych i  wypró

bowanych zł .’ iegów oraz sze
roka ich popularyzacja mogą w 
powiązaniu z wykorzystaniem 
nowych wyników pracy nauko
wo - badawczej o znaczeniu 
praktycznym, dać szybką zmia
nę sytuacji pas. ovej. pod wa
runkiem dostosow/ania do moż
liwości ekonomicznych, organi
zacyjnych i technicznych dzi

siejszego okresu sr 'spodarki in- 
| dywidualnej, PGR-owskiej i 
spółdzielczej.

W szczególności narada poka
zała drogi zwiększenia produk
cyjności użytków zielonych 
przez zabiegi melioracyjne, ra
cjonalne zabiegi agrotechniczne, 
wykorzystanie nawojów gospo
darskich, wprowadzenie ciągłej 
produkcji pasz w uprawne polp- 
wej, zapewnienie dostatecznej 
ilości nasion roślin pastewnych 
oraz szerokie rozwinięcie kisze
nia zielonek.

Pamiętając o Twym wskaza
niu, że „możemy osiągnąć pod
wyższenie plonów i hodowli — 
w naszym rolnictwie mamy 
wszystkie ku temu warunki“  
zebrani na ogólnonarodowej na
radzie w sprawie bazy paszowej 
przyrzekają realizować wszyst
kie te zadania, które będą jed
nym z wyrazów umacniającego 
sie sojuszu robotniczo - chłop
skiego i wyrazem włączenia in 
teligencji twórcze’ w dzieło bu
dowy socjalizmu.

A r m ia  R a d z ie c k a  
fe s t  n ie z w y c ię ż o n ą  s i łą

bron iącą p o ko ju  na ca łym  św ięc ie  
Uroczystflśri z okazji 34 rocznie} 4rmH Rarizlfickioj 

i radzieckiej Marynarki lloiennej
ZSRR,
’ Naród radziecki obchodził u- 

róczyście i radośnie 34 rocznicę 
bohaterskiej Arm ii Radzieckiej 
i radzieckiej Marynarki Wojen
nej.

W godzinach wieczornych 
dziesiątki tysięcy mieszkańców 
Moskwy zapełniły Plac Czerwo 
hy i sąsiednie ulice. Miasto było 
pięknie iluminowane.

Na cześć 34 rocznicy Arm ii 
Radzieckiej j radzieckiej Ma
rynarki . Wojennej oddano w 
Moskwie 20 artyleryjskich salw 
honorowych.

Wieczorem 23 bm. w stolicach 
republik związkowych oraz w 
Kaliningradzie, Lwowie, Chaha- 
rowsku, Władywostoku i w. mia 
Stach — bohaterach: Leningra
dzie, Stalingradzie, Sewastopo
lu i Odessie, oddano na cześć 34 
rocznicy radzieckich sił zbroj
nych honorowe salwy artyleryj
skie.

POLSKA.
‘W całym kraju na setkach ze

brań, akademii organizowanych 
w szkołach, zakładach pracy i 
w świetlicach gromadzkich lud
ność Polski obchodzi uroczy
ście 34 rocznicę \rm ii Radziec
kiej.

W Filharmonii Łódzkiej na
uroczystą akademię przybyli go
rąco witani przez zebranych 
przedstawiciele Arm ii Radziec
kiej. Referat poświęcony dzie
jom Arm ii Radzieckiej przery
wały wielokrotnie owacje na 
cześć Arm ii Kraju Rad j jej 
Wodza Józefa STALINA. Wśród 
wielkiego entuzjazmu glos za
brał przedstawiciel Armii Ra
dzieckiej płk. Chotinajew, któ
ry pozdrowi’’ serdecznie klasę 
robotniczą Lodzi w imieniu żoł
nierzy i oficerów okrytej chwa
łą Arm ii Wy ;wolicie’ki.

W Poznaniu obchody zbiegły 
się z uroczystościami 7 rocznicy 

i wyzwolenia miasta przez boha- 
| terskich żołnierzy radzieckich. 
W uroczystościach tych wzięły 
udział liczne rzesze społeczeń
stwa

CHINY.
Dowódca, naczelny chińskiej 

armii ludowo - wyzwoleńczej 
C*u Teh złożył Arm ii Radziec
kiej z okazji jej święta serdecz
ne życzenia.

Potężna Armia Radziecka — 
powiedział Czu Teh — jest nie
zwyciężoną siłą, broniącą poko
ju na całym świecie. Bohater
stwo Arm ii Radzieckiej i wiel
kie je j zwycięstwo, odniesione 
W walce przeciwko faszyzmowi, 
są wspaniałym przykładem dla 
żołnierzy armii narodowo - wy
zwoleńczej.

KOREA.
W Fhenianie odbyła się uro

czysta akademia. W zebraniu 
wzięli udział członkowie rządu, 
przedstawiciele partii demokra
tycznych, organizacji społecz
nych. oficerowie i żołnierze ko
reańskiej armii ludowej, ma
sy pracujące Phenianu i człon- 

I kowie korpusu dyplomatyczne
go. ’

Po przemówieniu przedstawi
ciela koreańskiej armii ludo
wej, uczestnicy zebrania uch wa 
l i i i  wśród entuzjazmu tekst de
peszy z pozdrowieniami da 
Wielkiego Stalina.

NORWEGIA.
Na centralnym cmentarzu 

Oslo odbyło się uroczyste zło
żenie wieńców u stóp pomnika, 
wzniesionego na wspólnych gro 
bach żołnierzy radzieckich, któ
rzy polegli w walce o wyzwo
lenie Norwegii. W uroczysto
ści wzięli udział przedstawicieli 
społeczeństwa norweskiego, Ko
mitetu Centralnego Norweskiej 
Partii Komunistycznej Z prze
wodniczącym KP Leviienem na 
czele, reprezentanci postępo
wych organizacji związkowych, 
kobiecych i młodzieżowych oraz 
przedstawiciele dyplomatyczni 
ZSRR i kraj o w demokracji lu
dowej. Przybyli również repre 
zentanci sportowców krajów d« 
mokracjj ludowej, którzy biorą 
udział w olimpiadzie sporto
wej.

Strona koreańsko-chińska protestuje
przeciwko mordowaniu jeńców

przez Am erykanów
Motania o rozajm na Korei

i W Panmudżon. na posie- 
j dzeńiu oficerów sztabowych, roz 
! patrująćycb sprawę wymiany 
jeńców, oficer sztabowy strony 

j  koreańsko - chińskiej stwier- 
j dził, iż stanowisko Ameryka- 
| nów, którzy domagają się. by 
\ repatriacja jeńców dokonywana 
| była na zasadzie t. zw. dobro- 
| wolności, nie tylko przewleka w 
| nieskończoność rokowania w 
I snrawde rose.itno. lecz prowadzi 
! również do poważnych rhrodnl.
! W grudniu 1P51 r Amerykanie. 
| realizując swój elan t zw „do- 
i browolnei repatriacji“  dokonali 
rzezi w obozie jeńców koreań
skich i chińskich, nołożftnym na 
wyspie Kożedo. Niedawno zaś 
wyszyły na .jaw nowe fakty o 
zbrodniach popełnionych na tej 
wyśnię.

Oficer sztabowy strony kore
ańsko - chińskiej złoży) w t.Wląz 

i ku z tym na rece Amerykanów 
ostrv protest

Protest głos? m. In.: Upoważ
niony zostałem do złożenia, jak 
najbardziej stanowczego prote
stu nrzeciwfeo rozlewowi krwi 

j dokonanemu dnia IB lutego, kie 
| dy,to wojska wasze zamordowa- 
| ły wielu naszych jeńców, którzy 
zna jdowali sie pod Strażą na

wyspie Kożedo Zbrodnia ta u- 
jawnia w całej pełni okrut
ny wasz stosunek do jeńców 
oraz demaskuje kłamstwa wa
sze przy stole konferencyjnym, 
iakobyście dobrze traktowali 
wziętych do niewoli żołnierzy 
naszej strony Co więcej, zbrod
nia ta wykazuje wszystkim ucz
ciwym ludziom na świecie cał
kowite bankructwo waszej nie
dorzecznej propozycji w spra
wie t. zw. „dobrowolnej repa
triacji“.

Protest stwierdza dalej, że 
strona koreańsko - chińska nie 
uznaje prawa Amerykanów do 
traktowania jeńców koreańskich 
i chińskich jako Osoby cywilne. 
Domagamy się — głos? protest 
-  abyście udzielili nam wszel
kich niezbędnych informacji, 
dotyczących przeszło 44.000 wzlę 
tych do niewoli naszych żołnie
rzy nie wyłączając ofiar nie
dawnie,j rzezi. Musicie przedsta
wić oelną listę jeńców, których 
zamordowaliście. Nie rezygnuje
my ?. naszego przeciwko wam 
oskarżenia j wniesiemy ie na 
forum światowej opinii publicz
nej. Jednocześnie zastrzegamy 
sobie prawo zbadania tego po
twornego rozlewu krwi.

Działania wojenne w Korei
Dowództwo naczelne koreań

skiej armii ludowej w komuni
kacie ogłoszonym dnia 24 bm 
w Fhenianie podało, że oddzia
ły armii ludowej w ścisłym 
współdziałaniu z ochotnikami 
chińskimi odpierały na wszy
stkich frontach ataki nieprzy
jaciela.

Na niektórych odcinkach 
frontu zachodniego i środkowe
go dnia 23 i 24 bm. nieprzyja
ciel atakował kilkanaście rafty

pozycje wojsk ludowych przy 
poparciu lotnictwa, czołgów i 
artylerii.

Wszystkie itaki zostały od
parte.

24 bm. samoloty nieprzyja
cielskie dokonały nalotów na 
rejony Wonsanu, Nampho i 
Sukchhonu. Artyleria przeciw
lotnicza armii ludowej strąciła 
2 samoloty i uszkodziła 1 samo
lot nieprzyjacielski



Opiszę w  ja k ich  w arunkach znajdow ała 
się m oja rodzina w  Polsce sanacyjnej. O j
ciec robo tn ik  nie m ia ł stałej pracy, a trze 
ba było  w yżyw ić  dziesięcioro drobnych 

| dzieci. B y ło  w ięc nam bardzo ciężko, b y ły  
j tak ie  dni, że nie m ie liśm y nic do jedzenia.

M ieszka liśm y w suterenie. Przez k iik a -  
j naście la t rodzice pracow ali bardzo ciężko, 
aby odłożyć trochę p ieniędzy i w ybudow ać 
sobie m ały riomek. Przez d ług ie  lata rodzi
ce nie m ogli zakończyć jednak jego budo
wy. W końcu ojciec pożyczył około 300 zł. 
w Kasie Oszczędności na ukończenie domu.

Gdy wspomnę o skutkach te j pożyczki, 
to !zy mam w  oczach. Na n ic przyszły 
oszczędności, gdzie n ieraz od ust się odjęło 
aby zostawić na budowę domu. Rodzice nie 
mogli w  oznaczonym te rm in ie  spłacić po- 

; źyczki Dom nasz został sprzedany na lic y - 
' ta c ji, za k ilkanaście m arnych złotych. D zia- 
; !o się to w 1939 r. M ia łam  w tedy 9 la t, ale 
dobrze pamiętam ten dzień, k iedy w łaści
ciel nowonabytego domu, zbudowanego z 

: trudne j i mozolnej pracy m oich rodziców 
w ypędz ił nas na b ruk . Wcale nie obchodzi
ło go to, czy mamy gdzie mieszkać.

dom
M oje rodzeństwo n ie  m ogło ukończyć 

szkoły.
D opiero 1945 rok  p rzyn iós ł nam wolność. 

W tym  roku rozpoczęło się dla nas nowe, 
lepsze życie.

B ra t starszy w  w ojsku ukończy ł ku rs  
rad io techn ików  i po powrocie z w o jska  p ra 
cuje w  w yuczonym  zawodzie. S iostra i dw a j 
bracia ukończy li ku rsy i pracują. M łodsza 
siostra i m łodszy b ra t chodzą do szkoły. 
Tatuś pracu je  jako  p racow n ik  fizyczny w  
Zarządzie D rogowym .

Ja ukończyłam  małą m atu rę  w  L iceum  
Pedagogicznym. W  czasie nauki o trzym y
w ałam  stypend ium  i korzysta łam  z in te r
natu. Później p row adziłam  M ie jską  B ib lio 
tekę w  N ow ym  Targu.

Obecnie jestem  słuchaczką Wojewódzkiej 
Szkoły O rgan izacyjne j ZM P  w  K rakow ie .

Doceniam i bardzo się cieszę Z projektu  
K o n s ty tu c ji bo w idzę co on p rzynosi oby
w atelom  Polski Ludow ej, ja k  dużo p rzyno 
si nam —  młodzieży.

TERESA LEJÓ W NA  
N ow y Targ  

w o j. k rakow sk ie

J a k
budowali

m o i ro d z ic e  
przed wojnq

W lubelskiej Fabryce Samochodów Ciężarowych między 16-tą a 23 -c ią

W listopadzie ub. r. u- 
ruchom tona została lu 
belsko Fabryka Samo
chodów V/ówczas w od
świętnie udekorowanej 
hali montażowe) stanę
ły obok siebie 4 ciem

nozielone „Lubliny". 
Pierwszy etap pracy zo

stał zakończony. 
„F.',C — Lublin" rozpo

częła produkcję...

I
— Dwadzieścia jeden! — 

wykrzyknął triumfalnie szczu
pły chłopak o rozwichrzonej 
jasnej czuprynie i rzucił kar
ty na skrzynkę, zastępującą 
stół. Brzęknęły monety, Kilka 
głów nachyliło się nad rozło
żonymi kartami.

W tej samej chwili otworzy
ły się drzwi i członek zarządu 
zakładowego ZMP, Stefan Ko
lak, kilkoma susami dopadł 
grających, N* obdrapanej ścia
nie baraku zachybotały się 
cienie odskakujących w popło
chu od skrzynki chłopaków. 
Kolak położył rękę na talii 
kart.

— I nie wstyd wam? — za
pytał.

— Nie zabierajcie — mruk
nął ktoś niechętnie.

— Dajcie mnie te karty — 
powiedział towarzyszący Kola
kowi nieznajomy. — Oddam je 
do muzeum, niech leżą w ga
blotce W przyszłości może się 
ktoś zainteresować, jak uprzy
jemniali sobie wolny czas mło
dzi robotnicy lubelskiej Fa
bryki Samochodów Ciężaro
wych w styczniu 1952 r.

II
ów  nieznajomy — był to 

autor tych notatek, który, do
piero po pewnym ezaśie zorien 
tował się, że żart ńa temat 
muzeum nie należał do naj
trafniejszych.

Może w przyszłości lubelska 
Fabryka Samochodów Cięża
rowych rzeczywiście otrzyma 
miejsce w muzeum, ale jej 
eksponaty nie będą, jak talia 
kart w rękach młodego robot
nika — dokumentami starzy
zny Eksponaty, których do
starczy, będą dokumentami 
tego, co w pierwszej połowie 
Planu Sześcioletniego rodziło 
się i rozwijało, będą doku
mentami człowieczego wysił
ku. dumy. bohaterstwa A kar
ty... któż na nie zechce spoj
rzeć?

Lubelska Fabryka Samocho
dów Ciężarowych... Nie odda 
pióro repórtażysty trudu i go
rączki długich miesięcy jej 
budowy. Jak 'w  wielu innych 
miejscach naszej niecierpliwej 
ojczyzny tak i tu, na pustym 
podmiejskim polu rodziło się 
nowoczesne przedsiębiorstwo 
przemysłowe — zdawałoby się 
z niczego Co prędzej rosło, 
mury hali montażowej czy lu
dzie? Niewielu przecież bym 
kadrowych robociarr.y Rzeczą 
nowopowstającej fabryki siała 
się nie tylko produkcja samo
chodów — tych. których rzędy, 
lśniące świeżą farbą, stoją dziś 
w pobliżu głównego wejścia. 
Rzeczą fabryki stało się też 
przetworzenie wielkiej groma
dy ludzi zewsząd — z drob
nych warsztatów Lublina i >.e 

> wsi okolicznych, chłopców ze 
szkół i krótkoterminowych 
kursów — w zwarty socjali
styczny kolektyw 

Jesienią 1 <51 roku. tuż przed 
uruchomieniem pierwszego 
etapu produkcji, tempo wzma
gało się z dnia na dzień Nie 
wszyscy nadążali Wiele zale
żało od organizacji zetempow- 
skiej — przecież trzon ilościo-

Wiktor Woroszylski
wy załogi stanowiła młodzież. 
Wówczas członkowie nowo- 
obranego zarządu zakładowe- 

' go ZMP, z przewodniczącym 
Januszem Kubiną na czele — 
zamienili się w niestrudzonych 
agitatorów. Powstały przodu
jące brygady młodzieżowe, 
wysoko przekraczające normę. 
Odbicie owych burzliwych ty
godni znajdujemy w „Głosie 
_FSC" — drukowanej gazetce 
załogi. Pełnią życia tętnią la
koniczne komunikaty o zobo
wiązaniach, podjętych i wy
konanych „Spawacze ataku
ją!“ — donosił korespondent 
gazety w ostatnich dniach 
września. „Brygada monter
ska Stępnia przoduje“ — lo 
pierwszy tydzień października. 
W następnych numerach re
dakcja podawała już „najważ
niejsze zadania na najbliższe 
dni“ . W 34 rocznice Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Paź
dziernikowej pierwszy etap 
produkcji został uruchomiony.

Jest styczeń 1952 r. FSC wy
puszcza zgrabne, silne samo
chody, jednocześnie powstają 
kolejne części fabryki, dzięki 
którym już za parę lat będzie 
Ona tych samochodów; wypu
szczała bez porównania wię
cej. Rośnie osiedle mieszkanio
we. Trwa wielka i trudna 
praca Partii, wychowującej, 
wbrew nienajłatwiejszym wa
runkom, zespół robotników- 
gospodąrzy Trwa romantycz
ny proces, o którym można by 
mówić i więcej i ciekawiej. 
Zapewne ktoś jeszcze kiedyś 
opowie.

I I I

Przyjechałem do FSC, żeby 
się zorientować w pracy ku l
turalnej. w organizacji wypo
czynku młodzieży.

Ale o tym niewiele jest do 
napisania

Młode zakłady żyją produk
cją — i w tej dziedzinie mają 
duże osiągnięcia, Sprawami 
kulturalnymi żyje w zakładzie 
kilka osób

Świetlica niby jest. Ale tru 
dno się czuć w niej przytulnie 
i swojsko Jest to ogromna 
hala. świetnie nadająca się cło 
masowych zabaw albo wy
świetlania filmów Tym też 
celom od czasu do czasu słu
ży Do normalnego codzien
nego życia świetlicowego nie
zbyt się nadaje.

W małym pokoiku obok jest 
biblioteka St.o kilkadziesiąt 
książek Bardzo niewiele jak 
na taką załogę Alé i taki księ
gozbiór nie jest w pełni wy
korzystywany

Przez jakiś czaś działał k il
kudziesięcioosobowy zespół ar
tystyczny Prowadzili go dwaj 
artyści z lubelskiego teatru 
O tych ludziach ZMP-owcy nie 
potrafią mówić beż goryczy. 
Wytworzyli oni taką atmosfe
rę. że zespół nie mógł się nie 
rozlecieć.

Co zatem robią młodzi mie
szkańcy hoteli robotniczych, 
jeżeli nie uczęszczają do świe-

wizycie na FSC musiałem de
peszować z Lublina do re
dakcji: ■„•wstrzymać reportaż — 
dane w znacznej mierze nie
aktualne“ .tlicy, nie czytają książek?

Obrazek, który podałem na 
wstępie, należy do typowych 
w tym Względzie.

Prawda, wśród wielu sal w 
barakach jest jedna — „sala 
Skrzymowskiego“ — wyraźnie 
odbijająca się od pozostałych.
Jest tam jakoś przyjemniej, 
sprawiają to może rysunki na 
ścianach; tu nie grają w kar
ty, ale w ciekawe gry towa
rzyskie; nie należy też do 
rzadkości wspólne czytanie ga
zet i książek. Sala Skrzymow
skiego jednak nie należy do 
typowych. Jest tylko dowo
dem, że i gdzie indziej mogło 
by być podobnie.

To wszystko, co mogę po
wiedzieć o życiu kulturalnym 
i wypoczynku młodych robot
ników' FSC. Jak uprzedzałem, 
niewiele...

IV
Do tego miejsca pozostawi

łem bez zmian reportaż, który 
napisałem o FSC w ostatnich 
dniach stycznia, bezpośrednio 
po powrocie z Lublina.

W następnej części starej 
wersji reportażu tłumaczyłem, 
dlaczego lak wstrzemięźliwie 
potraktowałem braki w pracy 
kulturalno-oświatowej na FSC.

Uczyniłem tak dlatego, albo
wiem doszedłem, do wniosku, 
że nie tu leży punkt ciężkości 
zagadnienia, że pokaźno część 
młodzieży FSC ma bolączki 
bardziej dolegliwe, na które 
praca kulturalna niekoniecznie 
byłaby najbardziej skutecznym 
plastrem

Opisałem m. in. rozmowę z 
jednym z chłopców pracują
cych przy rewolwerówkach. 
który, zapytany, co robi z wol
nym czasbm, rzucił, że „nie
mu się już nie chce" W jego 
głosie ctuló się duże rozgory 
czenie. W trakcie dalsze) roz
mowy okazało się. że i on i , . .. . . . , . ....
inni jago koledzy z tej samej 1 me’ w0^. POznamkim chodził ; grudniu ub roku Koz-
zmianu mam wuialkown ni i razem z innymi dwaj uczniowie w gruamu ud roku kóz

zarobki r  r w  no “  ZMP-owcy: Benedykt Ko*- iowsk, znów przez tydzień nie f Ke zarooKi r r ^ y  c.ym no . .  - s „ pokażał się w szkole, przewód-
tym oddziale praca jest i le  »°u* 8«  roku ub£głym ! -^zący Zarządu Szkolnego ZMP

Owego styczniowego dnia. 
kiedy rozmawiałem na FSC z 
rozgoryczonym młodym ro
botnikiem,, wydział personalny 
fabryki przyjął do. pracy mło
dego montera samochodowe
go Przydzielono go do jednej 
z. brygad. skierowano na 
mieszkanie do baraku. Po k il
ku dniach zaczęły dochodzić 
do zarządu zakładowego ZMP 
dziwne głosy: nowy pracownik 
„rozrabia“ w baraku, podsyca 
niezadowolenie kolegów', w o- 
góle zachowuje się niewyraź
nie. Wezwano go. żeby udzieli) 
wyjaśnień. Wtedy wyciągnął z 
kieszeni legitymacje Zarządu 
Głównego ZMP i oficjalne 
skierowanie do pomocy zarzą. 
do.wi zakładowemu.

Cóż można zrobić w ciągu 
trzech tygodni? Okazuje się 
że można zrobić sporo. Spra
wa sytuacji bytowej młodych 
robotników stanęła na egze
kutywie partyjnej Ktoś walił 
pięścią w stół. kogoś mocno 
skrzyczano, ktoś otrzymał u- 
pomnienie I w parę dni dó 
egzekutywie znalazły sie miej
sca w nowych hotelach, a po
dziurawione sale baraków 
zwolniono, aby dokonać w 
nich solidnego remontu. Co 
sie jeszcze znalazło? Chodniki, 
firanki. głośniki radiowe

Wszystko to gdzieś tkwiło w 
magazynie. W tym samym 
czasie na rewolwerówkach 
wprowadzono w życie nową 
procedurę rozdziału pracy 
wśród uczniów.

— Tak jest Sprawiedliwie? 
— pytam swego rozmówcę 
sprzed trzech tygodni.

— Sprawiedliwie. Ale... że
by tak jeszcze oprócz prakty
ki były u nas jakieś kursy te
oretyczne... Ja w tej sprawie 
napisze do gazety.

Wymagania rosną. To do
brze. Im będzie lepiej, tym 
bardziej beda wyrastały — 
takie jest niecierpliwe prawo 
naszego życia.

W imię zatem tego niecierp
liwego prawa, które podsuwa 
wciąż nawę pragnienia chłop
com i  rewolwerówek, wrócę 
do sprawy, która trzy tygod
nie temu odsunąłem na drugi 
plan i zawołam do towarzy
szy z zarządu zakładowego:

— A teraz uwaga na ku l
turę! Klin wbito we właści
wym miejscu, nadszedł czas, 
żeby atakować całym frontem

Co znaczy dla aktywu poli
tycznego atakowanie całym 
frontem? Znaczy: łączne trak
towanie różnych stron nasze
go życia, odrzucanie rozwią
zań fragmentarycznych. pa
miętanie o tym. „żę prącą da
wać powinna pełną satysfak
cje. mieszkanie powinno być 
znośne, rozrywka powinna być 
madra. ciekawa i wesoła.

A nowe osiągnięcia niech 
wyprzedzają artykuły o po
przednich.

Z Nowej Huty napływają do naszej redakcji listy. .Są to listy bardzo rozmaite. Jedni na
rzekają na nudę godzin wolnych od pracy, drudzy wskazują na braki i niedociągnięcia pro
dukcji, jeszcze inni — dzielą się swoimi doświadczeniami i osiągnięciami. Ton tych listów 
bywa rozmaity, przez wszystkie jednak przebija wielkie, serdeczne przywiązanie do wspania
łego, gigantycznego Obiektu Sześciolatki — Nowej Huty...

Poniżej zamieszczamy dwa listy młodych pracowników Zarządu Budowlano-Montażowego 
nr. I  Nowa Huta — Kujawy.

„...Ryło to 23 lutego 1150 ro
ku, kiedy wraz z pięcioma kole
gami, z którymi wspólnie obsłu
giwałem kopaczkę na budowie 
kanału Wisła — Przemsza, w y
ruszyliśmy do Nowej Huty. aby 
tam pracować przy budowie 
portu. Mówiło się wtedy i pi
sało w gazetach o Nowej Hucie 
wiele. Nic też dziwnego, że mo
im najgorętszym pragnieniem 
było: pracować przy budoulie 
tego największego obiektu na- 

I szej Sześciolatki.
\ Moje marzenia spełniły się. 
; Pamiętam, kiedy minęliśmy 
Krakó-w i wjechaliśmy na teren 
Nowej Huty, gdzie stoi dziś wie
le domów mieszkalnych — były 
lam wówczas równe pola, na 
których pracowało kilka grup 
młodych junaków SP. Robili 
wykopy pod fundamenty przy 
szlych budynków.

Na odcinek budowy portu, na 
j który skierowano naszą kopa.cz- 
! kę — zaczęto dopiero zwozić 
| pierwsźe materiały. Przed nami 
i — młodą obsługą tej maszyny 
| postawiono poważne zadanie 
I Mieliśmy przekopać tysiące me- 
| trów sześciennych ziemi, 
i Nie zawiedliśmy zaufania i 
tam, .gdzie w marcu kopaczka 
nasza zaczęła wyrzucać pierw
sze metry ziemi, w jesieni kła
dziono już betonowe funda
menty.

Nadeszła zima.
Organizacja zetempowska 

skierowała mnie na kurs obsłu
gi maszyn budowlanych w War

szawie. Po powrocie z nowym 
zapałem i z zapasem wiedzy 
przysłoniłem wraz z kolegami 
do pracy. Wtedy to właśnie 
skróciliśmy o pięć dni remont 
kopaczki.

W roku 1951 praca szła nam 
jeszcze lepiej. Wykonywaliśmy 
nasze normy w ¡60 proc. W 
rocznicę Wyzwolenia wręczono 
nam proporzec przodownika 
pracy oraz nagrody pieniężne.

Mimo tępo, źe pracowali
śmy na bardzo ciężkim, terenie, 
dzięki pomocy towdrzuszy z 
Podstawowe) Organizacji Par
tyjnej i Zarządu ZMP oraz kie
rownictwa budowy, nasze za
dania na rok 1951 wykonaliśmy 
przed terminem.

Gdy teraz — to trzecim roku 
Sześciolatki spoglądam r.a m i
niony okres mej pracy w Nowej 
Hucie, kiedy widzę jak niemal 
co dzień wyrastają nowe bloki 
mieszkalne, a tuż obok rośnie 
kombinat, wiem. że muszę 
zdwoić swoje wysiłk i, jeszcze 
lepiej pracować i uczyć się, aby 
jeszcze szybciej rosła Nowa Hu
ta. Tego samego zdania jeste
śmy my wszyscy — to znaczy 
cała nasza brygada młodzieżo
wa, .cała też nasza, brygada po
stanowiła w trzecim roku Sze
ściolatki pracować jak będziemy 
umieli najlepiej.

Nasza młodzieżowa brygada 
pragnie za pośrednictwem gaze
ty przesłać wszystkim młodzie
żowym brygadom produkcyj
nym w Nowej Hucie pozdrowię-

! ma i życzenia jak najlepszych 
wyników w pracy, aby jak naj
szybciej i najwspanialej urosła 
nasza piękna socjalistyczna Na
wa Huta. By jak najszybciej z 
kombinatu popłynęła stal..."

TADEUSZ ZAM ARLIK I
A oto inny list:
„...Do pracy w Zarządzie Bu

dowlano-Montażowym nr I No- 
i wa Huta — Kujawy przyszliśmy 
i bez żadnego przygotowania, 
i Dwa lata temu nasza piętnasio- 
i osobowa grupa młodzieży zośta- 
! la przyjęta do pracy jako nie- 
| kwalifikowani robotnicy.

Chcieliśmy się uczyć. Chcieli- 
i śmy wszyscy zdobyć zawód ślu
sarza. Z pomocą przyszła nam 
organizacja zetempowska, która 
w porozumieniu z kierownic
twem budowy skierowała nas 
do szkoły zawodowej. Za kilku  
miesięcy otrzymamy świade
ctwa, które będą dla nas naj
większą nagrodą za dwuletnią 

j pracę i naukę.
Staniemy teraz w szeregu fa- 

j chowców budujących Nową 
Hutę.

Nasze marzenia spełniły się. 
i Nie myślcie jednak, że było 
nam łatwo. Trudności mieliśmy 

I poważne, choćby to, że do szko- 
' ty mieliśmy po osiem, a nawet 
więcej kilometrów. Trudności 
pokonaliśmy między innymi dla
tego, że cala nasza piętnasto
osobowa grupa to członkowie 
ZMP".

JAN LEŚNIAK

Bumelantów spotkała 
zasłużona kara

Do Technikum Ministerstwa i nauki, jak również nie Zmienił 
Handlu Wewnętrznego w .Kęp- j swego zachowania.

organizowana, majstrowie nie 
troszczą się w dostateczny spo j “ “  si<i, upuszczał iokcjo j - - - - -  -  "X ktvw £d
sól, o młodych robotników i 1 zakończył rok szkolny pięcio- j Oo^WierusztWa, A k t y w y  
D in  c - l n n k ń w  m r - n d i i  r n i - i n  i m a  Ocenami niedostatecznymi.;^ , °wscy natknęli s.ę po

ł l  ¿«'Aih ¡z\ ̂ » r s & r s s a i r s s ; a s ? » ?  s & s t
lo Sie brzmieć zaskakująco l zdołał oszukać dyrekcję Techni- ! ^wskiego. Swieściaka i innych 
Rozmowa ta zaś odbywała się i *nun, która pozwoliła mu zda
l i ;  baraku zimnym, brudnym . ! wać egzaminy po wakacjach, 
z dziurami w dachu W  bieżącym, roku szkolnym

Swieściak znów miał kilka dniTak więc wniosek, który na
rzucał mi się podczas stycznio
wego pobytu na FSC, nie mógł 
dotyczyć samej pracy kultura l
nej. Brzmiał szerzej: w ogóle 
zagadnienia bytowe młodych 
robotników, w tym także kwe
stia kulturalnego odpoczynku, 
alé przede wszystkim kwestia 
warunków pracy, warunków  
mieszkaniowych, codziennego ¡

Dalszy ciąg odbył się w szkole 
na zebraniu Zarządu Szkolnego

. ... . , , i ZMP, a następnie na zebraniunieusprawiedliwionych. Okazało ; Koła z d Szkolnv po rozmo_
się, że jest to „stary wagaro- z Koz}owskim , świeścla_
w ic r . namawiający innych ko- , kiem doszedl do wniosku, że ko_ 
legow do opuszczania lekcji. j ledzy nie powinni być w S2ko„

Podobnie upłynął ubiegły rok j * e -  Ńa zebraniu tym ukazaro się 
szkolny Kozłowskiemu. Tak się j ^  . ^®tni oblicze Swieściaka. 
dziwnie składało, że Kozłowski! Swieściak w rozmowie z akty- 
również wyjeżdżając z domu z i wern ZMP próbował używać wy
Wieruszowa, w którym mieszka,

życia, w z b y t  małym stopniu I n*e trafia ł do szkoły, tylko „we-ł j.........  » crvłłV‘ crwarlłaJ h7Q! no Im-niepokoją towarzyszy z dy 
rekcji, komitetu partyjnego i 
zarządu zakładowego ZMP.

Jak szybko pędzi nasze ży
cie! Upłynęło niespełna trzy 
tygodnie — i oto po kolejnej

soło“ spędzał czas na stacji ko
lejowej. W ubiegłym roku orga
nizacja ZMP-owska udzieliła mu 
źa to nagany.

Kozłowski ujemnie wpływał 
na klasę. W roku ubiegłym kla
sa. do której chodził, przodowa
ła w szkole, w roku bieżącym 
pod wpływem Kozłowskiego, 
uczniowie znatń/.nie mniej się l i 
czyli i gorzej zachowywali. Koz
łowski zasypywał swoje kole-

! żanki liścikami, pisanymi pod
czas lekcji, lekceważył szkolenie 
ideologiczne, upijał się i prze-

krętów, nie chciał się przyznać 
do inicjowania Wagarów, do od
ciągania młodzieży od nauki, do 
lekceważenia szkoły. Wreszcie 
przyznał się do winy. Kozłow
ski i Swieściak zostali usunięci 
z organizacji.

Na wniosek Zarz.ądu Szkolne
go ZMP dyrekcja i Hàda Peda
gogiczna (Technikum Handlowe
go postanowiła usunąć Kozłow
skiego i Swieściaka ze szkoły.

„Wykluczenie kolegów Koz
łowskiego i Swieściaka z nasze
go zakładu stanie się przykła
dem dla drugich i zarazem o- 
strzeżeniem, bodźcem do wzo-

I szkadza! w przygotowywaniu a- rowego zachowania się dla tych 
i kademii szkolnych, okłamywał 1 wszystkich, którzy fałszywie 
: profesorów, arogancko i bazczel- pojmują obowiązki ucznia — o- 
; nie zachowywał sie wobec nich. j bowiązki członka ZMP“ — mó-

„  . , , wią ZMP-owcy w tej szkole.; Koło klasowe omawiało jego
: zachowanie na zebraniu, akty- Wydalenie dwóch uczniów ze 
: wiści ZMP próbowali wytłuma- szkoły bvło długo i szeroko o- 
czyć mu szkodliwość postępu- mawiane mł0dzież. Bardzo
wama —- daremnie. , , , __dobrze, ze organizacja ZMP-ow-

Zarząd Szkolny ZMP po do- , ska Technikum zwołała specjal- 
| kładnym zapoznaniu się z „dzia- ]ie zebranie 0góinoszk0lne. Ńa 
! łalnoscią i zachowaniem Koz-! , . ..
lowskiego zdecydował wystąpić
z wnioskiem do dyrekcji szkoły 
o usunięcie go z Technikum. Ra
da Pedagogiczna sprawę rozpa- 

I trzyła i postanowiła nie wyda
lać jeszcze Kozłowskiego ze

Kolektyw wyłoniony z załogi Fabryki Samochodów Ciężarowych w Lublinie redaguje gazet
kę fabryczną p. n. „Głos FSC".

W pracach nad redagowaniem, gazetki biorą udział m. in. przodownicy pracy FSC jak Adam
czyk, Grani czek i Kola,

Na zdjęciu: kolektyw redakcyjny omawia bieżący numer gazetki.
CAF — fot. Wierueki

zebraniu tym szczegółowo omó
wiono postępowanie K.ozłow- 
skiego i Swieściaka, uchwalono 
rezolucję, w której Zarząd Szkól 
ny ZMP wzywa uczniów do lep-

szkoły, a przesunąć do równole- szc£o wypełniania swych pod- 
głej klasy. Zrobiono to w tym | stawowych obowiązków, do czuj 
celu. aby dać Kozłowskiemu je- ności wobec wrogów. 0  tym
szcze raz szansę poprawy. D łu - ! , .. . , . : wydarzeniu młodzież Technikumgo i szczerze rozmawiał z nim i
dyrektor szkoły. Ale Kozłowski I
nie zmienił swego stosunku do •

długo będzie pamiętała.

MARTA KOROTTffSKA

na dzień W lutego 1&52 r. 

(W TO ftEK)

Prógratn 1 — na fa li 1522 m.

Wiadomości: 5.05. 6.00. 7.00,
7.55, 12.04, 16.00, 20.00, 23.00.

.5.05 Koncert poranny. £-fr5 
WsKechni.ca Radiowa. 6.25 And. 
ula wsi, 6.35 Pieśni polskie, 7.20 
Muzyka rozrywkowa, 7.50 Kalen
darz Radiowy, 8.00 Aud. dla klas 
starszych szkół podstawowych, 
8.20 Czeska muzyka symf., 8.55 
Aud. dla k!. V II, 9.10 Aud. dla 
kl. X I, 9.40 Koncert solistów , 10.10 
Aud. dla przedszkoli, 10.30 Ra
dziecka muzyka rozrywkowa, tó.53 
„N ad  Nysą*- — opow. J. Korcza
ka, 11.15 Muzyka i aktualności,
11.45 Głos. m a ją . kobiety, 12.13 
U tw ory charakterystyczne. 12.30 
Aud. dla w si. 12.45 Na swojską 
nutę — era Zespół Wł. Kaczyń
skiego. 13.15 Inform acje, 13.30 
Alid. dla dzieci. 10.20 Muzyka. 
17.00 Skrzynka o«?tjna PR w 
pracowaniu T. Krzemienia, i(17.i5 
„W  pracowniach uczonych“  
pogadank i, 17.25 . ,Korno. Tygod
nia — Schumann“ , 18.00 7. kra 
ju i r t  św iata. 18.20 M ówim y o 
projekcie Konstytucji, 18.35 Ts 
necznó melodie ludowe, 18.45 
Aud. dla wsi, 19.00 Stroma .droga 
— reportaż ,T. I,ove!la, 19.20 Kon
cert rozrywkow y, 20.33 Pieśni lu 
dów« narodów radzieckich, 20.45 
..Dom o tw $ rtv “  --  komedia M. 
Bałuckiego. 22.07 K w artety  Beet- 
herena, 22.47 Muzyka.

Program II  — na fa li 367 m.

Wiadomości: 5.05, 6.30. 7.55,
lf.00, 21.00, 23.50.

3.55 Głosy w dyskusji nad pro
jektem K onstytucji, 6.15 Muzyka 
baletowa De.l;bó$'a, 6.50 Muzyka,
7.50 Kalendarz Radiowy,, 13.30 
Aud. dla kl. I i I I ,  13.55 Aud. dla 
kl. I I I ,  14.15 Wspomnienia robot
nicze, 14.30 M clod'e operowe,
14.50 Muzykó Rozrywkowa, 15.30 
And. dla dzieci, 16.00 Wszechnica 
Radiowa, 16.20 Dziennik warszaw 
«kl, 16.35 Muzyka rozrywkowa,
16.45 Lekcja języka rosyjskiego,
17.15 U tw ory wiolonczelowe Top- 
pera w wyk. H. Kowalskie j, 17.43 
Ludzie pierwszego szeregu. 18.00 
Koncert M uzyki i .udowej w wyk. 
Kapeli Rózgi, ś ląsk ie j i Chóru 
po dyr. K. S try j i. 18.30 Wszech
nica Radiowa, 18.50 Mozaika m u
zyczna. 19.13 „N ow e ks iążk i“  — 
felieton. 19.30 Muzyka i aktua l
ności, 20.00 Konc.ert symf. w 
wyk. Wielkiej- Ork. Symf. PR pod 
dyr. G. F ite lberga, 21.45 P;eśni 
J. Brahmsa w wyk. .T.. S. Adam
czewskiego. 22.00 Aud. w roczni
cę H. Koftą faja w oprać.
J. Piaseckiego. 22.20 Muzvką ta
neczna, 23.00 'Muzyka kameralną.

Ó ^t4 t

na dzień ?ś lutego 1952 r.
(W torek)

Program  I na fa li 1322 m
6.05 Wszechnica Radiowa, 

8.00 Aud d!a klas s u r  
sr.vch szkół Podstawowych. 
8.55 And dla kl V II. 9 10 
And dla M X I. 10.iO Aud 
dla przedszkoli. 10.55 „N ad  
N ysą" -  onow. J Korcza
ka. 15.50 Aud dla dzieci, 
17.15 „W  pracowniach u- 
ezónvch“  — pogad. 18 20 
M ówim y o p ro iikc ie  Kon
sty tuc ji. 20.36 Pieśni ludowe 
narodów radzieckich.

99(Wyrażamy nadzieję, 
że Prezydium  GR^l wyjaśni”
(s wyją śnirni* OZK w Kosialinle w sprawK braku opału dla 

kina wiejskiego w WÏESZCHOWIE pow. DRAWSKO)

•  • •

W sprawie braku n- 
pału w kinie w W IESZ 
CHOWIE toczą Się 
długie rozmowy i spo
ry między OKRĘGO
WYM ZARZĄDEM  
K IN  w KOSZALINIE  
a PREZYDIUM GRN 
W WIESZCHOWIE.

OZK umywa w tej 
sprawie reee, bo zawarł 
15.I.5I roku umowę ■ 
GRN na podstawie 
której Prezydium ma 
zaopatrywać kino w 
opał. Ha, ale nie za
opatruje...

Sądzimy, że rozmo
wy te i spory bynaj
mniej nie wpłyną na 
podniesienie tempera
tury w sal; kina.

{

O  szko ln ych  w arszta tach  
w k tó ry c h  n ic  n ie  robim y
W Państwowej Zasadniczej 

Szkole Zawodowej w Białogar- 
d;:ie (woj. Koszalin) ńie wszyst
ko jest w porządku. Mianowi
cie, od początku roku szkolne
go. uczniowie nie mieli sni jed
nej godziny ćwiczeń praktycz
nych.

Czynności kierownika war
sztatów sprowadzają Się do j 
sprawdzenia listy obecności, j 
Uczniowie natomiast zajmują i 
się przeróżnymi zabawami, bądź ! 
opowiadaniem sobie w grupach ; 
„kawałów“ .

Taki stan rzeczy zbrzydł już 1 
wszystkim. Kiedy uczniowie 
zwracali się do kierownika war- I 
sztatów ob. Z »  p o d k a w j 
sprawie planowego zorganizo- j 
wania ćwiczeń, otrzymali mniej 
więcej następującą odpowiedź: |

- -  Niech was o to głowa nie ! 
boli. Nic was nie obchodzi to ,! 
że nie ma zajęć.

Głów;a, jak głowa — ob. kie- ! 
równiku, ale boli nas serce, i 
gdyż zdajemy sobie sprawię z j 
wysiłku i troski naszego Pań- j 
st.wa Ludowego, które chce w 
nas widzieć naprawdę „kadrę j 
młodych fachowców".

I dlatego, co najmniej dziw
nym wydaje się oświadczenie 
ob. Zapodka na naradzie wy
twórczej, że pian naszego dzia
łu elektrycznego został 'wyko
nany w 104 proc. Wydaje nam 
się, że plan został wykonany w 
„bujnej wyobraźni“ ob. kierow
nika warsztatów.

W imieniu wszystkich klas 
specjalizacji elektrycznej i tych 
wszystkich, którzy wkrótce koń
czą szkołę, by pójść do prze
mysłu, żądam usunięcia poważ
nej przeszkody w zdobywaniu 
przez nas rzetelnej wiedzy fa
chowej.

Koresp. SOBOLEWSKI 
uczań PZSZ w Białogardzie

Przedstawione przez naszego 
korespondenta fakty, świadczą 
ó bezmyślnym stosunku Dyrek
cji PZSZ w Białogardzie do 
swoich podstawowych obowiąz
ków — szkolenia młodzieży.

Słuszne i w pełni uzasadnio
ne żądanie kierujemy z prośbą 
o wnikliwe rozpatrzenie i za
łatwienie do Dyrekcji Okręgo
wej Szkolenia Zawodowego w 
Koszalinie.

Red
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Tolkanzenski 

bije rekord Polski
na 100 m stylem

^ „ d o w o ln y m
WROCŁAW W dąsie zawo

dów pływackich między m i e j 
scowym Ogniwem a Gwardia 
z Katowic bezpośrednie spot
kanie dwóch najszvbszych pły
waków w Polsce Tofkaczew- 
skiego i Procia zakończyło s ię  
zdecydowanym zwycięstwem 
Toikaczewskiego, który uzyska) 
na 100 m stylem dowolnym 
czas 1:00.2 ustanawiając n o w y  
rekord Polski Wynik ten jest 
lepszy o 0.2 sek. od dotychcza
sowego rekordu Bocheńskie
go.

Polska -  Finlandia
4:2 (2:2, 0:0, 2;0)

W meczu hokejowym  / Finlandia 
odnieśliśmy zasłużone zwycięstwo 
4:2 (2:2 0:0 2:0)

Już w pierwszej minucie nasza obr«< 
na Oopełr.ia błąd Przerywa się jeden 
z napastników fińskich podaje meob 
stawionemu Karuma i ten strzela 
pierwsza bramkę W drużynie polskiej 
konsternacja Ruszamy dn ataku i 
Wróbel II ? podania Wróbla ł -  z.do 
bywa w arównanie

W 16 minucie Finowie uzyskują pro 
wad/.enie t  wypadu iumsela Chwile 
później w yrów nuje Gan-siniec

Druga tercja upływa pod znakiem 
przewagi polskich hokeistów którzy 
nie potra fią  poradzić sobie z.e «.łab 
srym  technicznie przeciw m kum» Wv 
n ik d rug ie j te rc ji -  bezbramkows j 
U trzym uje sie on dr: w ta in ich  m iriu l i 
trzecie j te rc ji Polacy przypuszczają 
huraganowe ataki na bramkę Finów j 
Znów wypad Gansinica który poda je ' 
Skarżyńskiemu i ten /.dobywa prowa
dzenie W m inutę p ó /n ic j doskonałe 
» 's ta w io n y  przez Csoricha Lewacki 
zdobywa czwarta bramkę

CSR -  Szwecja 4:0
w niedziele w ostatnim  dniu o lim  

p łjsk icgo  tu rn ie ju  hokejowego odbyły 
sie trzy mecze

W pierwszym /  nich drużyna CSR 
grając t ym razem doskonale -  po
konała Szwecje 4:11 ( 2:0 2:0. 0:0)
Czesi zagra li najlepszy mecz w tur- i 
n ie ju  B\ 1 i szybszymi od -Szwedów 
b lokow ali bardzo dobrze i b ron ili swej 
bram ki cała p ią tką W yciągnęli oni 
naukę i  sobotniej niezasłużonej po
rażki i  Amerykanami

Szwajcaria - 
Miemcy zacSi. 6:3

W drug im  meczu Szwajcaria pokona 
U  Niemcy zachodnie 6:3 ( 1: 1. 3:1, 2: 1) 
Mecz ten odbvł sie na lodow isku De- 
łernenga. na którym  nas) reprezentanci 
m -eii w k ilka  godz*n później rozegrać 
ostatnie swoje spotkanie z Norwegią 
Panująca jednak w Oslo odw ilż, która 
rozm iekrzyła  »ód i rozegrany poprzed
n io  mecz Szwajcaria — Niemcy uczy
n iły  lodow isko niezdatne do rozegrania 
spotkania Decyzją *edz?ów spotkanie 
Polska — Norwegia zostało przełożone 
I wyznaczone na poniedziałek na sta
dionie Jordal Am fi.

Zwycięstwa 
narciarek fińskich

w sztafecie 4x10 
« biegu na 10 km

W sobotę w ramach igrzysk rozegra
no dwie konkurenci? narciarskie: bieg 
sztafetowy 1 * to oraz bieg na 10 km 
kobiet

Sztafetę, wygra ła  F in landia przed 
Norwegią i Szwecją * miejsce zajęła 
Czechosłowacja, to Rumunia

W biegu na 10 k ilom etrów  dla ko
biet wszystkie trzy medale o lim p ijsk ie  
zdobyły F inki Zwyciężyła Wiedeman 
w czasie 41,4.

O  n a s z y c h  z j a z d o w c a c h  
s l a l o m  i s t a c l ii

OSLO w lutym  

Ju t sie tak utarło, tak się 
i zwykle m ówi i pisze, że na

sze niepowodzenia sportowe 
i spowodowane są albo pe

chem, albo też nieosiągalny ni 
I dla na poziomem zagranicz

nych zawodników 

Mimo że VI Zimowe Igrzy 
; •’ ka O lim pijsk ie  w Oslo nie 
; «4 pełnym sprawdzianem po- 
2 'mnu św iatowego sportów 
zimowych t tej prostej przy* 
c jyny. źe zabrakło w Osin 

; takie j poległ sportowej jaką 
jest ¿w łą/ek Radziecki to 

| tym  niemniej, możemy wv- 
i ciągnąc już dziś pewne wnio 
p k i  i wydać sad o nas sa- 
i mych, o . naszych zawodni- 
i kacb i zawodniczkach

leżeli zastanowimy się nad 
w ynikam i poszczególnych kun 
k '.rencji i spojrzymy ua me 
obiektywnie. bedHenn rnu 
'ie l i  puw»ed-*ieć ze nasi nar 
. ¡arze i nasze narc ia rk i po 
v /y n ili duże po«, tępy I już 
dziś coraz c/ęsciei potra fi;' 
nawtaza równorzędną walkę 
t wieloma zawodnikam i za 
liczanvm i do najsiln ie jszych 
Oczywiście mamy jps/cTc 
wielkie braki które uniem oż
liw iły  nam uzyskanie rwy 
siesiw nad czołowym» m*

* -ir/am  ilimpijskitni
W slaiomip gigancie nasze 

narcia rki nie odegrały żadnej 
ro li

Czy jednak takt ten dys- 
j kw a lifiku je  nas? Absolutnie 

nie

Barbara Grocholska za- 
ieła w r ie/dzie  13 m ie j
sce wyprzedzając Lawrence

1 fw l ina r i  Minet hi
Przewodniczący Polskiego Ko- ! 

m itetu O lim pijsk iego

| (USA), Klachncr Gertrudę I 
i Austria). Rodolph Cathefine 

i i Li SA) i Seghi Celine (K ana
dą) - zdobywczynie p ie rw 
szych miejsc w slalom ie gi- j 

| gańcie Grocholska pozosta* i 
" i ła  poza sobą 3 Am erykan
ki, i Włoszkę, i Szwajcarkę,
; Szwedki, 2 Francuzki, I Au
striaczkę. 2 Norweżki 3 Ka
nadyjki. 2 Angielki i I A r
gentynkę Grocholska uzyska- 

i la cza gorszy o 7 sekund od 
¡m is trzyn i o lim p ijsk ie j Jochum 

Beiser (A ustria ) i lepszy o 44 
1 sekund- od ostatn ie j zawód 
\ tyczki w zjeżdzie

Nasi zawodnicy w slalomie 
! g igancir uplasowali się w 

'•rodkn listy k lasyfikacj mci 
i zaję li kS. 39 4| i 4> m iej
ce Wszyscy polscy narcia

rze w biegu zjazdowym tstar 
tow ało 90 z.awodhików ) -  /o  
ta li sk lasyfikowani zajmując 

kolein?» 22 21 t2 t 4.; m iej
sce 4 nd r/e i Roj Gąsienicą 
m iał cza-« I'.-', sekundy y r  

r.\ od m istrza o lim p ijskiego 
Zenu f olo. a o t m inuty i 
«eknnd leuszy od nstatnieg* 
zawodnika w tei konkurencji 
Roj (tasiemca był le p - /\  <1 
s s tarli!lących w tei konkn 
e-uj» zawodników pozosta- 

I w i a jat za sobą narciarzy 47 
j państw w tym  wielu Szwe 
, cl ó w i Finów

Dla pełniejszej analizy wy 
ników uzyskanych prze? na 
szvch zjazdowców i slalomt 
>tóiv konieczne j,est wyjąć- 

i menie pewnych okoliczności

1 /w ycięzsy o lim p ijscy ca- j 
le lata, ba — dziesiątki ■ 

lat, stale i bez przerwy tre- 
i nują i b iorą udział we wszy- : 
i stkich większych zawodach. 

■■¿y Zwycięzcy o lim p ijscy star 
—< (owali na ogół w pierw 

s/.ej dziesiątce jadąc na do- 
| brej trasie, podczas kiedy na- 
! si zna jdow ali się z reguły w 

* -  6 dziesiątce, kiedy to na 
trasie by! już nie śnieg, lecz

! Ićd:
Polscy narciarze treno- 

y  w ali na łagodnych, moż 
i na powiedzieć idealnych tra- 
j sach. bo Innych u nas nie 

ma Podczas Igrzysk s ta rto 
wali na bardzo trudnych tra- 
ł ach. na których nigdy w iy -  
i i nie jeździli Me wolno 

również zapomnieć o tvm 
ze zawodnicy w ieiu innych 
państw, a zwłaszcza państw 
skandynawskich od lat tre- 
m iifł na takich właśnie tra 
«ach

4 Nas/ sprzęt pow ażni: 
tednak ustępuje sp rrr- i 

•owi pozostałych zawodników ; 
! O czym więc m ówią w yn i

ki uzyskane przez naszych 
zawodników?

Mówią o tym. że na*t z jaz
dowcy i slalom iści zarówno 
meżczcżnł jak i kobiety przy j 

, stale wzrastającej opiece i 
pomocy naszego państwa, | 
przy dalszym polepszaniu j 

: form i metod tren ingu -  
czynią szybkie postępy. «ą 
iuż dziś na poziomie nie przy- j 
noszącym nam wstydu i n r i-  i 
ią wszelkie szanse szybko j 

■ '-naleźć się wśród najlepszych 

i APOLINARY MINF.CKł

^ w M i r r

/  polskich narciarzy na 'lep ie j spisała się Barbara Grocholska, którą po pięrwszcm 
nieudanym starcie w slalom ie gigancie, sta rtu jąc w zjeździ? i w slalom ie specjalnym 
zajęła 13 miejsce wyprzedzając wiele «dawnych zawodniczek Na zdjęciu w idzim y 
Grocholską na I rasie slalomu w czasie m ijan ia  bram ki

Z G ro c h o ls k i )  na t ras ie  s la lo m u
(Dalekopisem  /. Oslo)

M alownicza Raedkłelya ką
pie się w słońcu chwilę 
rozpocznie sie slalom 

Trasa slalom u wytyczona 
jest 40 bramkami, obfitu je  też 
v- niebezpieczne zakręty ZJo- 
dowMciały śnieg może na j
lepszego nawet slaloini*ste wv 
rzucić z trasy

Mutóùvutmism

c # m

-  Pamiętaj Baśka o dru
giej części stoku, bardzo stro
my.. -  przypomina Grochol
skiej Dziedzic -  Uważaj na 
zakręty bo trasa idzie zygza
kiem i to pod bardzo os try 
mi kątam i

Narciarze rozstawni) się 
wzdłuż całei trasy Chłopcy 
p ilnu ją  naszych dziewcząt, 
pomagają im jak mogą, sma 
ru ją  narty i ostrzą kari ty 

Ża chwile startu je  Grochol
ska. Jest zupełnie spokojna 
Starter machnął chorągiewką 

Grocholska ruszyła z b ra
wurą wśród wrzasku 40 ty 
vccy publiczności Mknie w 
dół M ija  jedną bramkę, d ru
gą Skos w prawo, w lewo 

Wszystko to zaledwie 70 se
kund i Grocholska m inęła już 
metę..

I w drugie) kolejce poszła 
jak błyskawica, /n ó w  po 70 
sekundach znalazła się na 
mecie.

Podszedłem do zadyszanej 
G rocholskiej, które j coś tłu 
maczył trener Lipowski * Nie
strudzona opiekunka naszych 
trzech zawodniczek Bożena 
Czerny opatula ła Grocholską 
kocem, podkuwając do n ie j go 
rąoą herbatę, czekoladę ł po
marańcze.

Przed startem  -  m ówi 
Barbara Grocholska — byłam

I zupełnie spokojna. Patrzałam 
na chorągiewkę startera.

-  Ruszyłam. - Pierwsza 
I część trasy poszła bardzo do

brze Potem zaczęły się bram
: ki — kontry — ustawione nie 
i tak jak u nas po lin ii krzy

wej. ale ostrym i zygzakami, j Trzeba było mocno kręcić na 
i tych bramkach, j — Wydaje mi się. że nie 

lechałam zbyt dobrze, nie u- 
miern jeszcze przez nie prze- 
hodzlć.

Teraz dojeżdżam do na j
trudniejszego mieisca. wtem 
wśród w rzaw y słyszę głos 
Dziedzica. -  ..uważaj Baśka*

-  Na ostrym  zakręcie znio
sło mnie, ale ustałam  Chwi 
•amł jednak zdawało ml sie. 
że nie ostoje, no ale jakoś 
•zcześliwie przebrnęłam

-  Mogłam pojechać lep ici 
-  zwierza się Grocholska.

~ W drug ie j kole jce—koń- 
! czy Grocholska -  pojechałam 
| tak samo

Taka jest krótka h istoria  
Malotnn na Raedkleiva. Bar
bara Grocholską należy dziś 
do najlepszych slalnm istck 
św»ata. nie będąc nigdy w 
Mpach podczas ^rly wszyst
kie {»i konkurentki miesiaea- 
ini całym i trenow ały na trud 
nvch alpejskich zboczac’ '

M D LRBIFN

ZAKOPANE. W ostatnim  
dniu m istrzostw  narc ia r
skich CRZZ odbył się bieg 
na 30 km oraz skoki o tw a r
te. Do biegu zgłoszonych 
było 43 zawodników, ukoń
czyło 35.

W yn iki techniczne: 1)
Dąbrowski (W łókniarz) — 
2:09.41. 2) Dobosz (G órn ik) 
— 2:13,33, 3) Zubek (Kole

ja r z )  -  2:17,53.
W konkursie «koków, ro 

żegranytn na dużej K rokw i, 
w yn ik i były następujące: I) 
Rekucki (Spójn ia) — skoki 
52. 57. 58 m, nota — 295.5: 
2) Marusarz Andrzej (K o
le ja rz) — 49. 58. 58,5. nota 
-- 290,2: 3) Świerk (Unia) 

59,5, 55. 54. nota — 278:
Poza konkursem «tarto 

wali zawodnicy CWKS, 
wśród których na id iużs/y  
«koi: dnia 60 m m iał Jan 
Kula

W ogolnej punktach mt- 
strzo«rw narc ia r-k ich  C R / /  
-wv<;ęż--to ZS Kolejarz 
1,306 pki pr/ed Ogniwem 
-- 949. Stała ■«,. lin ią  
- C : : Spójnią 564. Da’ 

sz.e mieisca zaięłv Górnik. 
W łókniarz i Budowlani.

P O P  Cw
KRAKOW Spójnia f.ódź j 

pokonała Gwardię Kraków ; 
48:47 (22:19).

LÓD2. Poznański Kole- ; 
larz w ygra ł po dogrywce z : 
¿Yłókniarzeni łódzkim  59:56
(33:29).

W norm alnym  czasie wy 
nik brzm iał 51:51.

stwo Polski w koszykówce , 
kobiet Spójnia (W ars ? a v, a i i 
pokonała -Kolejarza (War 1
«zawal 43:38 (2(3:25)

Punkty dla Spójni zdohv | 
ły  Rogowska- 15, Kowalczyk 
9, Wojewódzka 7, Pachłowa j 
6. Parszniak 4, i Dziak 
Dla Kolejarza Wlkarska 22, j 
Jaźnicka 6. Piechotka ! j 
oraz Lotli i Wereszewska . 
po 3

W drtiznn  fm a ło w m  «-pot 
kanin Gwardia (KrakMw) ! 
zwvcieżvła AZS (Warszawa) 
58:35 (27:22)

Po niedzielnych spotka : 
niach na czoło wvsunęła j 
-ię Spójnia (Warszawa) i ! 
Gwardia <Krakó > ) Obie 1 
drużynv mają po rówMPj ! 
ilości punktów - 4 O ty- i 
tulę m istrzowskim  zadecy j 
duje spotkanie międzv ; 
Spójnią ' Gwardią 

v
f  Z i m o u H i  

M o t o C y k l o u u j j  R a i d  

P o k o t u

WARSZAW V  W nu»,1'!flę 
24 bm odbył się w War I 
• zawie I Zimowy Motocy
klowy Raid Pokoju okręgu 
warszawskiego. Na starcie 
stanęło 63 zawodników

Duży sukces odniosły mo 
tocwkle produkcji radziec
kiej Al-72.

W punktacji drużynowej 
zwyciężył CWKS przed » 
Gwardią t Kolejarzem

Po raidzie rozegrany zo ! 
stal na Placu Zwycięstwa j 
slalom motocyklowy, w któ ' 
rym zwyciężył .Marczewski j 
(Gw ardia).

PO./NAN K o le ia r/ 0 « ł rów 
j«'»konał Ogniw o Kraków po 
dogrywce 36:55 (19.7). W
norm alnym  czasie wynik 
brzm ia ł 29.29.

WNRSZAWA AZS W ar
szawa nokonał zdecydowa 
n e Spójnię Gdańsk 80-42 
(45 --n

WARSZAW \  W fina ło  
w 'n i «por koniu o m istrzo

P i l ! ; a  n o ż . t i a

CHORZÓW P -v .iiH ,.- , e 
spotkanie ośrodków piłka» 
duch U n ii i G w ardii za 
kończyło s>  w epikiem rr 
misowvrn 2:2 (0:1, 0:1. *2:0) 
Gwardia grała całv .-'a^ / 
’edenastom < /.a wodnikam i,
podczas gdv Lrnia jc-óhowa 
la n-sz'.-stlvich «toiacvcb do

I ci dyspozycji zawodników 
i 18- fi l)  Gra stała na do 
brytn poziomie \ 'dostarcz., 
ła licznie zebranej piiblięz 
u ości wiele emocji

Bram ki zdobyli: Pat kulo 
i K o I»uf d ! a G w a r d i i o ru ' 
Sobek i Alszer dla Un > 
Sędziował O rlińsk i z Kato 
wic.

Zauodu bo jerow e
G IZ lC K O  V1- G i-y rku  ed 

bywaią <i? bojerowe rr.- 
s ir /o ó w a  Polski

W zawodach bm  z.e udz»a) 
36 załóg / całego kra ii) Vv 
poniedziałek p.a-‘ ąni ~lart 
do biegów póliina łow ych

Tenis
GDAŃSK W niedzielę 24 

hm zakończył się w Gdau 
sku ogólnopolski zim o-w 
tu rn ie j tenisowy Zwycięż, 
cą tu rn ie in  zpstał Radziu 
który w iiiu - iło w m  spotka 
niu pokonał N iestrn ja 6:4 
6:4

W gr/.p podwoinci pierw 
sz.e miejsce z-lnbyla para 
R a d y. i o -  K w jatek, z w \ « ę 
żając w tinałę parę Bel- 
dowski -  O lcjniszyn 4: 
6:3. 6:2 Najlepszym na kor 
cie był Radzie

Poziom turn ie ju  był na 
ogół ".dobry. Szczególnie do 
br/.e .wypadli m łodzi zawód 
nicy warszawscy Radzio 
P iotrow ski i Kwiatek.

S i a t k ó i n k a

KA I OWICI?; Trzydmow B 
liria lowe rozgryw ki o pu 
char Polski w s ia lk ó w *  
męsktej. rozegrane w Biel 
» u. «talv na słabym p-> 
tionue Puchar zdobyła bc/ 
uorażkl d ruĄ u a  CWKS 
W ąrs/awa \ a ; li’ p ;/v m i za 
rudn ikam i rn /gry'veU  hU 
Ciollsiew i-, z (CW KS). tu  
czak <\XS) Warszawa) 
W ito ld  Maliszewski (Gwar 
dia Wrocław )

A -CC

A WIECZOREK

O IS M P I3S K ÎIF
— W OBOZl E U lteval oho 

w iązuję bardzo ścisłe pr/.e-
tr/.egame godzin posiłku. Ko 

lacja jest punktua lnie  o godz 
19 (nin 30 Kto s ir spóźni -  

1 zmuszony jest głodować Łyż
wiarzom węgierskim  oddano 
do dyspozycji lodowisko mię
dzy godz lii a 21 Zawodnicy 
ka lku lu ją : jeść albo trenować:- 

j Wybierają jednak trening 
| -  SYSTEM rozgrywek bob

slejowych jest zdaniem pub li
czności norweskiej niesłuszny 
Należałoby rozgryw ki te zor 

‘ ganiznwać według kategorii 
wagowycb (podobnie jak w 
boksie)

— GREK Angeles Lem- 
bessis, zjazdowiec, do łez

i rozśmieszy! publiczność zgro 
madzouą na trasie slalomu 

; Lembe ;sis wskutek złego tłu 
maczenia zrozum ia ł, że sla
lom polega m  przewracaniu 

I bramek ustawionych na tra- 
! sie. W ywracał więc b ra m k l- 

jedna po drug ie j aż dobrną) 
do mety (D zia ło  się to oczy*

! wiście w czasie tren ingu)
— Trasy zia/.du w No- 

re fje ll b \ łv  bardzo oblodzone 
Po pierwszych treningach 
szwajcarscy zjazdowcy wy 
s ła li depeszę do Szwajcarskie-

i go Związku Kolarskiego •-> 
przysłanie heimów hełmy 
nadeszły Hm Oslo ł Szwajca 
rzy uży li ich w czasie zjazdu

— .łEDEN z zawodników ja 
pońskich. biorących udzia ł w 
zjeździć został całym im pe
tem wyrzucony z trasy i za

i w is i na w ierzchołku sosny

mmm

A M E R Y K A Ń S K I
S P O R T

i To. co zade m o n s t ro w a ła  
r r z  e ry  k a ńska  d r u ż y n a  w 
czasie meczu P O K A Z O W E -  

; GO z K a nada  oraz m eczów  
ze S z w a jc a r ia  > Po lską, m o i  
na p r z y ją ć  ja k o  jeden  z 

i p rz y k ła d ó w  a m e ry k a ń s k ic h  
!■ k r w a w y c h  w id o w is k  sp o r 

to w ych .  w  czasie meczu  
z Kanadą  pub l iczność  
gwizda ła ,  m  hoke iśc i  beż 
o pa m ię ta n ia  o k ła d a l i  się 

1 k i ja m i .
W t r a k c ie  j e d n e j  z ta 

k i c h  m a s ow y c h  scen pe
w ien  nomceski  s p o r to w ie c  
zagadnął  k i e r o w n i k a  d r u ż y 
ny  a m e r y k a ń s k ie j :

— C zy  n ie u m ie c ie  grać  
inacze j?  M n ie  sie ta gra

: wcale  n ie  podoba!
Na to  o d p o w ie d z ia ł  Arne-  

i r y k a n in .
— Jesteście w y b r e d n i  Do 

i l a r y  to  w a m  s m a k u ją ,
m y  w am  sie n ie . podoba-  

! m y, co?
N or  trep. jak. p rz y s ta ło  na 

gospodarza, n ic  n ie  ortpo-  
I w ie d z ia ł

C Z A R N Y  R Y N K K
M ieszka ń cy  Oslo  w  d łu - 

I g i r h  k o le j k a c h  s to ją  przed  
1 b iu r a m i  sprzedaży b i le tó w .

w r ......................  "Jm

Na p różno  jed n a k .  B i l e t y  ! 
o t r z y m a l i  goście zagranic?.- j 
ni  i .. .speku lanc i  Można  1 
u-ier. b i l e t y  w d o w o ln e j  i 
i lośc i  1 bez w y s ta w a n ia  w  i 
k o le jk a c h  k u p ić  na czar-  j 
nym  r y n k u .  Sprzeda je  się 
;«? t u t a j  p o  bardzo  w y u ó r o - j 
w an ycb  cenach, n iedostęp-  l 
n y c h  o c zyw iśc ie  d la  lud z i  \ 
o racy .

A M E R Y K A N I E
W M U Z E U M  
N O R W E S K IM

Dla d z ie n n ik a rz y  zagra
n icznych .  p r z y b y ły c h  do  
Oslo na O l im p ia d ę  Z im o 
wą. zo rga n izow a no  zw ie 
dzanie. z a b y t k ó w  s to l ic y  
N orw eg i i .  O d w iedzono  m . in  
M u zeu m  Nansena. A m e r y 
ka n ie  w y ra ź n ie  n ud z i l i  się

G d y  g rupa  d z ie n n ik a rz y  
weszła do  p o k o ju  Nansena  
— je d e n  z d z ie n ik a rz y  a m e 
ry k a ń s k ic h  o ż y w i ł  się.

„ W e i l "  — w y k r z y k n ą ł  l 
podn iós ł  k lapę  fo r te p ian u ,  
na k t ó r y m  g ra ł  Nansen  
A m e r y k a n in  zaczął o rać  
boog ie  woogie. ..

Z a ch o w a n ie  dz ień  n i  ka  rza 
a m.e.rykańskiego w y w o ła ło  
oburzen ie .

~:3h- 1
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J a k  ¡Dodaje a us t r ia c k a  
gazeta  „ O s te r r tech  Vo lks-  
t im m e “  w  F i la d e l f i i  (U SA)  
o d b y ł y  s>e m is trzos tw a. ,  w  
■płaczu. 6fł mężczyzn i 15 
k o b i e t  przez d w ie  godz iny  
s ta ra ło  się ..p rz e p ła k a ć “  je 
d e n  d r u g i e g o

Z w y c ię s tw o  odn ios ła  ,t(ł- 
l .etnia p ie lę gn ia rk a ,  k tó ra  
p łaka ła  bez p r z e r w y  przez 
ok res  2 godz in  i 12 m in u t .

Z e szłoro csn a ., m is t r z y  n i "  
— 22-le tn ia  m o d y s tk a  za
ję ła  d o p ie ro  p ią te  m ie js c e , 
płacząc  — l godzinę  , 44 
m in u ty .

*
A m e r y k a ń s k i  „ s ty l  t y  -

(- ia"  szeroko p ro p a g o w a n y  
wśród  m łodz ieży  USA i 
k r a jó w  E u ro p y  zach i bez 
m is t rz o s tw  c o d z ie n n e  po
w o d u je  tam  p r a w d z iw y  
p łacz  se tek  m a tek .

I bc.z ,,m is t r z o s tw “  jes t  
nad  czym  p ła k a ć  w  ..am e
ry k a ń s k im  . . r a ju " .

W Oslo w czasie OPmpiady 
Zimowej odbywa się zjazd 
snobów, którzy stale pa,radu 
ą tu ta j w w lk w in t nych stro 

iach narciarskich •* z nartanr. 
pozując na nustrzów narc ia r
skich. Spotyka ią s:ę oni w 
kwaterze prasowej w hotelu 
„ V ’*k ing“ .

Brużynows
Szachowe Mistrzostwa Polski

N o r w e g o w i e  w y g r y w a j ą
olimpijski konkurs skoków

legoroczue drużynowe mt- 
! strzoslwa Eolski doszły juz 
: do półtina iów . Rozgrywane 

są one w- czterech grupach:
. (wg kolejności losowań):

GRUPA ŚRODKOWA; Kole 
! jarz  (O lsztyn). Ogniwo (L u 

b lin ). Ogniwo (B ia łys tok)
: Ogniwo (W arszawa), lin ia  
i (Rembertów) i Kolejarz (War 
: szawa)
j GRUPA ZACHODNIA: Spój 
'n ia  (Gniezno), Spójnia (Le- 
i gnica). Budowlani (OpoJe),

\Z S  (G liw ice ) (zeszłoroczny 
: w icem istrz Polski), Woje

wódzki Dom K u ltu ry Z w 
Zaw (Katow ice). AZS (Wro- 

: cła w).
GRUPA POŁUDNIOW A: 

Włókniarz (Zg ierz). Ogniwo 
(Skarżysko) Stal (Rzeszów). 
W łókniarz (Łódź), Kolejarz 
(K raków ) (drużynowy m istrz 
Polski), Ogniwo ( Kraków).

GRUPA PÓŁNOCNA; Kole 
jarz  (Szczecinek). Kolejarz
(Gorzów). Gwardia (Szczecin), 
Ogniwo (Sopot). Spójnia
(Bydgoszcz) Spójnia (Po
znań)

Podział stretowy. oardzo 
słuszny ze względów łiuan- 

; sowycii »niai jednak te złą 
| stronę, że siłę poszczególnych 
j grup trudno uznać za w yrów 

naną. Grupa południowa gro- 
I tnadźf np. aż trzy bardzo 
niebezpieczne drużyny które 

i w roku ubiegłym  z powodze- 
J niem walczyły w rozgryw 

kach n m istrzostwo I L ig i —

i „W łó kn ia rza “  łódzkiego, „K ó - 
le.iarzą“  Kraków, obrońcę ty- 

I łu łu  m istrza Polski i ..Ogni- 
I wo“  krakowskie, na którego 
j pierwszych szachownicach gra 
i tegoroczny m istrz Polski Śli- 
| wa i w icem istrz Arłarnowski 
] W grupie zachodniej AZS Oli 

wice może • mieć bardzo cięż 
j  ka przeprawę z Wojewódzkim 

Domćm K u ltu ry z Katowic 
i niebezpieczną zawsze i dla 

I każdego „.Spójnią“  legnicką.
„K o le ja rz “  Warszawa, la- 

i w oryt w swej grupie, ma po- 
! ważnych przeciwników w w ar

szawskim ..O gn iw ie “  i e\v* 
. U ii i i “ . bydgoska ..S pó jn ia “

; nie ma w swej grupie konku- 
I renta i powinna zwyciężyć bez 
j najm niejszych trudności.
I Dotychczas rozegrano 2 
I rundy. Do ciekawszych w y n i

ków, mogących mieć pmvażm 
w pływ  na końcowy układ ta
beli w poszczególnych gru
pach zaliczyć należy przede 
wszystkim  bardzo wyso- 

j kie zwycięstwo „W łó kn ia rza “  
i łódzkiego w Krakowie nad 
: tamtejszym „O gn iw em “  f i,5:1.5 
i i warszawskiego „K o le ja rza* 

nad „O gn iw em “  V\'arszav.a 
| 5:3.

Do finału  wchodzą |ak w ia
domo zwycięzcy pnszczegól- 

| nych grup. Cztery zwycięskie 
l drużyny stoczą ostateczny, de- 
| cydu jący bój o zaszczytny •>* 
i tu l m istrza Polski w dniach 
j od 23—-30 marca w Krako- 
1 \Vie 'uh Zakopanem. (G)

SPECJALNY W YSŁANNIK
W ostatnim  dniu VI Z im o

wych Igrzysk O lim p ijsk ich  w 
Oslo od wczesnych godzin po 

| rannych ciągnęły n ieprze li
czone tłum y w idzów na pięk 

! ną, górującą nad stolicą Nor* 
i w egii, skocznię narciarską 

Hoinienkollen. 44-ch zawodni- 
; ków r»a oczach 150 tys. publi- 
I czuości rozegrało konkurs o 
j ty tu ł m istrza o lim p ijsk iego  w 
: skokach narciarskich, o ty tu ł 

który p ięciokrotnie dotąd (bo 
1 ty le  było Zimowych O lim piad) 
i zdobyli Norwegowie
! I tym  razem zwyciężył *»- 
j wodnik norweski. W p ie rw 

szej szóstce te j na jp iękn ie j
szej konkurenci! narciarskie j 
znalazło s?e czterech repre
zentantów N orw egii. ? dwóch 
z nich zdobyło medale z łoty 

i i srebrny.
J Zwyciężył A rn firn  Bergmann 

D iug ie  miejsce zajął Faikan- 
ger.

W konkursie skoków’ s ta rto 
wało czterech Polaków 
Wszyscy nasi reprezentanci: 

1 Marusarz, Tajner. Wieczorek i 
: W ęgrzynkiewicz skakali na o- 
I gól słabiej niż na treningach, 
i demonstrując słaby sty l. n ie

pewne i twarde lądowanie.
! Osiągnęli oni krótsze niż na 
j treningach długości skoków 
j Polacy za ję li dalsze miejsca, 
j plasując się w trzeciej względ 
i nie czw artej dziesiątce

Po skokach próbnych — 
i pierwszy skacze Szwed Nor- 

din. .Ma ładny, d ług i skok 
| fi-3.5. o trzym ując łączną pnn- 
i ktację 104.5. Numer 3 — to

,. S Z T ANDARU M ŁOD) C H ' *
Antoni Wieczorek. W ybija się 
dość ładnie, ale w powietrz); 
wymachuje rękami, naci sty l | 
a na zeskoku narty mu sie ; 
rozchodzą. Osiąga długość ti0.5 j 
m o trzym ując 90,5 pkt j 
Wśród niesłychanego doping»»  ̂
publiczności . ukazuje się na I 
rozbiegu Norweg Bergmann I 
Skacze wysunięty daleko do i 
przodu, ukośnie do poziomu | 
nart, ląduje w ładnym  stylu, 
ma długość 57,5 pk t. 112. |
W ęgrzynkiewicz osiąga «0.3 ; 
m lot ma spokojny, ale ob- ; 
niżą punktację wahnięciem 
przy lądowaniu - ma notę 
94 pkt. Tajner skacze sztywno, 
z rozchylonym i nartam i, zupeł I 
nie nie przypom inając znanej j 
nam sylwetki z K rokw i; u- 
zysknie 57 m i ma zaledwie ! 
8« pkt.

Groźny konkurent Norwe- I 
gów Austriak Bradl skac/.e ; 
słabo -  *60,5 ni. i na zeskoku i 
wywraca się, grzebiąc sza u- ' 
se na czołowe miejsce Au- ; 
s iriak  po tym skoku wycofu- i 
je się z konkursu.

Marusarz odbija się słabo 
pomaga sobie rękami, rozchy 
łając przy tym  narty Przy 
skoku 59 .ni. uzyskuje notę 
93 pkt. Zaraz za nim skacze 
drug j norweski kandydat na 
złoty medal Fał kangur, który 
daje pokaz wspaniałego lotu 
i lądowania, przy długości 

ni. On też otrzym uje w 
pierwszej kolejce najwyższą 
notę łączną 11,3 pkt

Po pierwszej kolejce prowa
dzą Norwegowie: l a lkanger ł 
Bergmann przed Finem Hy- 
varitiem . Wieczorek jest 24-ty, 
a inn i nasi skoczkowie znaj
dują się w czwartej dziesiąt

W drug ie j serii Wieczorek

TELEFONUJE Z OSLO:

przy skoku o tei samej d łu
gości co poprzednio otrzym u

je notę 94,5 pkt.. a wuę- o 
dwa punkty m niej niż w p ier
wszej serii

Bergman»» «.kacze «8 m. n- 
tczymując najwyższą notę I i 4 
pkt N ikt nie »noże mu iuż 
¿agrozić Inn i skoczkowie w 
drugie j serii oddają na ogół 
słabsze i krótsze skoki. Sła
bo skacze W ęgrzynkiewicz, 
kt óry z progu wychodzi b. ']- 
me, ale w locie traci spokój. 
7.u skok 5R.5 m otrzym uje no
tę 91 Tajner skacze tytko -.’ fi.S 
m — rfoslaje ocenę 9<' pki. 
Marusarz poprawia w  d rng ie j 
kolejce skok o półtora rn na 
fiO.5 ni. uzyskuje 9« pkt

PUNKTACJA Ol JM EM
SKIEJ KONKURENCJI 

SKOKÓW

L Bergmann (Norw egią), 
skoki 67,5 I 68 m — punki a*
cja 22«.

2. la lka n ge r (Norw egia),
; skoki «8 i «4--punktacja 221.5.

3. Molstroem (Szwecja) sko 
; ki «7 i 65,5 — punktacja 219.5.

4 i 5. Brutscher (Niemcy za
chodnie) — 66.5 i 62.4 — punk 

| uu:ja 216,5.
Naes (N orw egia) ma skoki 

| «5.5 i «4.5 i notę 216,5 Obaj 
| za jm ują czwarte • piąte m iej
I sce

H. Moel (N orw egia) skoki
. «6.5 i 63,5 — punktacja 215.5.

Polacy uzyskują następuiące 
I miejsca:
1 24 Wieczorek skoki 60.5 i
: «0.5 -  191 pkt.

27 Marusarz Stanisław, sko
: ki 59,5 i 60,5 -  ISO pkt 
i 33. W ęgrzynkiewicz. skoki
I 60,5 ł 58,5 . — 1R5 pkt. 
j 30. Tajner. skoki 57 I 56,S
! -  178 pkt.

S k n r / n i n  1/ l i n  p i j t l n  

»t H n l m r n h o l l r i i

ZDRAJCY NARODU FRANCUSKIEGO

Schuman mówi do żołnierza francuskie
go: Na mój rozkaz... zapomnij... wszyst

ko! Prezentuj broń!

Już niejednokrotnie zdra.icy spod zna
ku SFIO (prawicowi socjaliści — pr*vp. 
red.) wydawali Francję na tup imperia
listom amerykańskim Zawsze, kiedy 
rozstrzygały się losy najżywotniej
szych interesów narodu francuskie
go, kiedy decydowały się losy wol
ności i niezawisłości Francji, zdra
dzieckie kierownictwo SFIO przycho
dziło „z pomocą” reakcji i odda
wało swe głosy w parlamencie na 
rzecz wojny i zdrady Francji

Wystarczy tylko przypomnieć głoso
wanie w sprawie przyjęcia niewolni
czego planu Marshalla, czy przystąpie
nie przez Francję do napastniczego 
„paktu atlantyckiego“

Obecnie w Lizbonie odbywa się trze
cia z kolei po Ottawie i Rzymie konfe
rencja „radv atlantyckiej“ , która ma 
ostatecznie zadecydować o utworzeniu 
„armii europejskiej“ Francuski minister 
spraw zagranicznvch Schuman otrzy
mał z Wasz« ngt.onu rozkaz aby na 
konferencję do Lizbony przywiózł „zgo

dę“ rządu i parlamentu francuskiego 
w sprawie utworzenia „arm ii europej
skiej“ .

Nic też dziwnego, że premier fran
cuski — Faure — wierny wykonawca 
poleceń Waszyngtonu, spadkobierca gra
barza Francji — Petaina, jeszcze przed 
rozpoczęciem konferencji w Lizbonie 
wniósł pospiesznie pod obrady parla
mentu rządowy wniosek przystąpienia 
Francji do montowanej przez imperia
listów amerykańskich napastniczej 
„armii europejskiej“ .

Co oznacza dla Francji przyjęcie tego 
haniebnego wniosku? Oddanie armii 
francuskiej pod bezpośrednie dowódz
two USA i hitlerowskich generałów, a 
więc rezygnację z narodowej armii 
francuskiej.

Przyjęcie tego wniosku oznacza zdra
dę Francji, całkowitą kapitulację rządu 
francuskiego wobec USA. które do 
spółki ze zbrodniarzami wojennymi z 
Bonn przygotbwują nową awanturę 
wojenną.

Wniosek o utworzeniu . „armii euro
pejskiej“ . za którym jak złowrogi cień 
kryją się po/.egacze wojenni z Waszyng
tonu — całym  swym ostrzem jest skie
rowany przeciwko interesom ludu fra n 
cuskiego przeciwko wszystkim ludziom  
m iłu jącym  pokój i wolność.

Toteż Faure zdawał sobie sprawę z 
tego, że większość deputowanych, na
wet prawicowych deputowanych w par
lamencie francuskim w strachu przed 
potężnym naciskiem opinii publicznej 
nie będzie mogła jawnie występować za 
tym  haniebnym  wnioskiem. Podczas 
debaty większość mówców ugrupowań 
prawicowych nie odważyła sic wystąpić  
jaw nie za rem iiitaryz.acja Trizonii i l i 
kw idacją  francuskiej arm ii.

Niektórzy deputowani prawicowi, jak 
np. Loust.aunau (grupa chłopska) czy

Bourret (M.RP), przyznali, że polityka 
atlantycka doprowadziła do bankructwa 
i że jedynym wyjściem jest porozu
mienie ze Związkiem Radzieckim.

Rząd musiał użyć podstępnych ma
newrów, dwukrotnie stawiał sprawę gło
sowania« nad wyrażeniem jemu zaufa
nia, cofał te propozycje, kluczył, aby 
nie dopuścić do jawnego głosowania, 
targował się z prawicowymi socjalista
mi o głosy. W wyniku tych manewrów i 
targów reakcyjne kierownictwo SFIO, 
w skład którego wchodzi taki „działacz" 
jak krwawy oprawca robotników fran
cuskich — Moch, jak Mołlet i im 
podobni — wydało swym posłom po
lecenie. by głosowali z.a wnioskiem Fau- 
rea. Jednak mimo tych zakulisowych 
prób oszukania narodu francuskiego, 
2(1 postów S F IO  nic owlner-raa!ro'vai0

«.«wsi«.

Schuman mówi do Francji: ..Nie zadam 
od ciebie nic więcej, jak trochę poświę

cenia tciasłiej godności".

się rozkazom kierownictwa, I glosowało 
przeciwko projektowi. Zaledwie 40 gło
sami większości, przy stanie 327 za i 237 
przeciwko -- udało się reakcji narzu
cić narodowi francuskiemu ten hanieb
ny projekt. Głosy zdrajców z SFIO od
dane za wnioskiem Fauima przeważyły 
szalę.

Zdradziecką postawę socjal-zdrajców, 
na skutek której udało się przeforsować 
z.brodniczy projekt, zdemaskował, za
pewne mimo woli, sarn Faure, który 
przed kilkoma dniami oświadczył, żę 
„różnice zdań między socjalistami a rzą
dem. dotyczą formy a nie istoty rzeczy"

Wyniki głosowania w pełni pokaza
ły na czym polegają „różnice“ między 
sprzedawczykiem Faure i jego kliką, a 
reakcyjnym kierownictwem SFIO.

Zdrajcy spod znaku SFIO frazesa
mi o „opozycji“ starali sie, i tym ra
zem. za wszelką cenę oszukać szerokie 
masy naiodu, aie w „treści“ , czyli w 
sprawie stworzenia .armii europejskiej" 
godzącej przede wszystkim w interesy 
Francji — poparli w całej rozciągłości 
projekt Faure‘a

Taka oto iest w praktyce różnica 
między „formą“ a „treścią“ w s z y s t 
k i c h  sługusów na z.oldzie imperializ
mu amerykańskiego

Jest rzeczą oczywistą, że między przy
jętym przez parlament francuski wnio
skiem o utworzeniu „armii europejskiej" 
a wolą milionów ludzi we Francji leży 
głęboka przepaść

Przemawiając w imieniu szerokich 
mas narodu, wyrażając wolę narodu 
francuskiego — deputowany komuni
styczny .fi>inville oświadczył między 
innymi

„Głosowanie za rządem lraure,a ozna
cza zgodę na utworzenie neohitlerow- 
skiego Wehrmachtu, który ma być na
rzędziem agresji.

Oznacza to również ułatwienie Ame
rykanom kontynuowania zbrodniczej 
polityki, zmierzającej do rozpętania 
wojny światowej. Każdy dziś widzi, że 
naród francuski odrzuca zdecydowanie 
tego rodzaju politykę. I dlatego naród 
francuski nic berizie się czuł związany 
uchwałą parlamentu, aprobującą polity
kę Faure‘a i Schumana“.

Podjęcie przez parlament haniebnej 
uchwały wywołało olbrzymią falę pro
testów we wszystkich zakątkach Fran
cji. Francuskie masy pracujące wiedza, 
że jedyną partią, która zdecydowanie 
przeciwstawia się planom imperialistów 
amerykańskich, która walczy o wolność 
i niezawisłość Francji, jest Komunistycz
na Partia Francji.

W jednym tylko mieście St. Ftśenne riu 
Royray, w wyborach samorządowych 
przeszło 40 proc. Francuzów oddało swe 
głosy na kandydatów Komunistycznej 
Partii Francji. Taka oto jest odpowiedź 
Francuzów na knowania reakcyjnego 
rządu.

Lud Francji będzie walczył i wywal
czy swą wolność i niezawisłość i nje 
dopuści do przekształcenia Francji w 
narzędzie zbrodniczych planów imperia
listów amerykańskich. „Nic zdoiacic 
przeszkodzić temu, że sprawa pokoju 
okaże sie potężniejsza — woiał w parla
mencie francuskim deputowany komu
nistyczny Fajon. — Sprawy tej nie 
można bronić, nie przeciwstawiając się 
zdecydowanie remilitaryzacji Niemiec 

i służącemu za jej parawan projektowi 
utworzenia „armii europejskiej“.

Walcząc o niepodległość i suweren
ność swej ojczyzny, lud Francji z całą 
mocą przeciwstawia się wszelkim pró
bom odrodzenia Wehrmachtu i planom 
utworzenia „armii europejskiej"

K. KRZYŻANOWSKI

W niedzielę, na skoczni w Holmenkollen odb; 
s:ę olimpijski konkurs skoków ‘narciarskie 
Zgromadził on na trybunach skoczni 150 tysu 

cy widzów
Skocznia Holmenkollen położona jest na wzg( 
rzu — niedaleko od centrum miasta Oslo Dłu 
gi 83-metrowy rozbieg pozwało na skoki 70-ci 
metrowe Rekord skoczni wynosi 71 nietrói 
Na Holmenkollen przy szybkości zjazdowej o sił? 

po się przeciętnie 80 km/godz.
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